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A&raków 15 września.
W komentarzach, jakie ciągle jeszcze kon- 

ferencya w Gastein lub zjazd salzburski w 
dziennikach wywołują, uderza nas pewne o- 
mijanie polityki pruskiej, a której my przypi­
salibyśmy właśnie prawie wyłącznie całe owo 
dzieło. W artykule nad mową hr. Beusta 
(Czas 4go lipca) mianą w delegacyach wspól­
nych, w której tenże politykę zbliżenia Au- 
stryi do Niemiec rozwijał, staraliśmy się przed­
stawić na podstawach informacyj w dobrem 
źródle czerpanych, że zbliżenie to leżało w po­
lityce ks. Bismarka, i dla tego tem większe 
wdrażało w nas zaufanie. Było to nie zawo­
dnie zasługą kanclerza austryackiego, że kie­
runek a nawet w pewnym względzie potrzebę 
polityki pruskiej, na korzyść bezpieczeństwa 
monarchii obraca, ale niemniej źródła i po­
wodzeń tej polityki zbliżenia raczej w Berlinie 
upatrywać należało niż w Wiedniu. Sposób, 
w jaki ona uwieńczoną została, naprzód spo­
tkaniem się monarchów w Ischl, następnie kon- 
ferencyami w Gastein, nareszcie zjazdem w 
Salzburgu, potwierdził tylko słuszność pod­
staw, na jakich się wtedy opieraliśmy; bez 
wyraźnej bowiem woli gabinetu berlińskiego 
wypadki wspomniane przyjść do skutku nie 
mogły.

W powołanym powyżej artykule wykazali­
śmy, że polityka zbliżenia się do Austryi, za­
pewniała Prusom wpływ zarówno na Austryę 
jak na Rosyę, zasłaniając przytem żywioł nie­
miecki od możliwego starcia się z żywiołem 
słowiańskim, gdyby te zostawały w bezpośre- 
dniem zetknięciu. Z Rosyą nie mają Niemcy 
przymierza, ale jest przyjazny stosunek mię­
dzy panującymi, który za życia ich się nie 
zerwie, ale który już dla samej równowagi 
politycznej wymagał nieco więcej nad zbli­
żenie się do Austryi, a nie dozwalał przymie­

rza. Tej potrzebie odpowiadał zjazd w Salz­
burgu, gdzie do przymierza nie przyszło, i 
nic nie spisano, jak powtarzają ciągle z Ber­
lina. Konferencye w Gastein zabezpieczają 
Austryę, bez zaniepokojenia Rosyi; wzmacnia­
ją Austryę, nie osłabiając R osyi; są dyplo- 
matycznem porozumieniem się bez wyraźnego 
celu działania; zbliżeniem się wskazanem przez 
położenie chwilowe.

To atoli strona tylko, że tak powiemy, do­
mowa, polityki ks. Bismarka. Jest jeszcze dru­
ga europejska, a tą zniweczenie wszelkiej na­
wet zachcianki koalicyjnej. Taka potęga jak 
Niemiec, oparta głównie na sile, z natury swo­
jej pobudza do koalicyi przeciw sobie. W po­
rozumieniu się takiem, z którego już tylko 
krok i niewielki do przymierza cesarstwa Nie­
mieckiego z cesarstwem Austryackiem, leży 
potęga, która wszelką nawet myśl koalicyi u- 
niemożebnia. Prusom, powiedzmy po prostu, 
sile ich brakowało pewnej sankcyi, która na­
wet w polityce ma swoją wagę, sankcyi pra- 
wno-moralnej, a tej nie mogło im dać nawet 
przymierze z Rosyą; byłby to tylko przyrost 
siły, któryby koalicyę tem spieszniej wywo­
łać musiał. Taką sankcyę zdobył Prusom ks. 
Bismark polityką zbliżenia się do Austryi. 
Stanęła w środku Europy potęga, która tem 
jest silniejszą im więcej czuć się daje jej po­
trzeba, im bardziej wszelka idea zwierzchno­
ści jest zachwianą, im bardziej pokój potrze­
buje rękojmi. A pokoju wymaga i nowe ce­
sarstwo Niemieckie i stara monarchia Habs­
burgów ; konieczność zaś pokoju niemało przy­
kłada się do owej sankcyi użyczonej potędze 
pruskiej.

Nareszcie, jeżeli prawda, że International 
był także jednym z przedmiotów któremi zaj­
mowano się w Gastein, to tylko dowodzi, że 
w owem dziele dyplomatycznem, nie pominął 
ks. Bismark i strony społecznej. I tu także 
Austrya odpowiada więcej widokom, jakie mo­
że mieć kanclerz niemiecki do stawienia za­
pory temu grożącemu społeczeństwu żywioło­
wi, aniżeli Rosya, gdzie nihilizm tak wyraźne 
objawił symptomata. Trudność wprowadzenia 
w ład organizmu monarchii rakuskiej nie leży 
jeszcze, dzięki Bogu, w zgangrenowanych spo­
łecznych żywiołach; liberalizm wiedeński nie 
przeniknął jeszcze krajów austryackich; i je ­
żeli ks. Bismark, o ile wiemy, pragnie widzieć 
Austryę wzmocnioną, to zapewne nietylko dla 
tego, aby jej od Rosyi nie potrzebował 
zasłaniać, ale także, aby w środku Europy 
znalazła się siła na zdrowych oparta podsta­
wach.

Kilka tych uwag wystarczy na wytłóma- 
czenie, czemu nie zadawaliśmy sobie nigdy 
pytania, nie sililiśmy się na odgadywanie, co 
uradzono w Gastein, jaki był rezultat zjazdu 
w Salzburgu. W całem tem bardzo głośno i 
jawnie przeprowadzonem dyp’omatycznem po­
stępowaniu, widzieliśmy tylko rozwój polityki 
pruskiej, wskazanej nagłym wzrostem potęgi, 
trudnością jej utrzymania, bez narażenia się 
na koalicyę, uzyskania gwarancyi potrzebnego

pokoju; której odpowiadało w tej chwili wy­
bornie położenie Austryi, wymagające, aby 
dla własnych interesów użyczyła swej pomocy w 
celu odniesienia korzyści dla bezpieczeństwa 
monarchi i spokojnego załatwienia swych we­
wnętrznych zawikłań.

MBSPGMBMCYA CZASO.
L w ó w  14 września.

ls z e  Posiedzenie Sejmowe.
Po uroczystych nabożeństwach w kościele kate­

dralnym rz. kat. i gr. ka t. tak  zwanej wołoskiej cer­
kwi, zebrali się posłowie w sali sejmowej w liczbie 
107. Po przybyciu nam iestnika hr. Gołuchowskie- 
go w towarzystwie wiceprezydenta p. B a r t m a ń -  
s k i e g o  i starosty p. F ilipa Z a l e s k i e g o ,  zagaił 
m arszałek ks. S a p i e h a  posiedzenie, i wezwał na 
tymczasowych sekretarzy pp. J a s i ń s k i e g o ,  B a r ­
t o s z e w s k i e g o ,  W e r e B z c z y ć s k i e g o  i księ­
dza M a n d y c z e w s k i e g o ,  poeżem następnie prze­
mówił:

„Sejm dzisiejszy rozpoczyna prace swoje w in ­
nych zupełnie warunkach, niż dotąd bywało. Dotąd 
pomimo najlepszych chęci stawały między nami a 
rządem różnice zasad co do ustroju monarchii. 
Dotąd zamiary rządu mniej lub więcej ale prawie 
zawsze sprzeciwiały się naszym usiłowaniom, któ­
rych celem jest uznanie praw pojedynczych ludów 
monarchii, zapewnienie autonomicznego rozwoju po ­
jedynczych krajów, i zabezpieczenie w ten sposób 
całości monarchii. Dziś nietylko wstępuje rząd ja ­
wnie na tę  drogę, ale po raz pierwszy bierze in i­
cjatywę na tej drodze. Dziś w tym względzie u 
łatwione jest nasze zadanie; bez obawy możemy 
się spodziewać, iż uda nam się rozwinąć nasze za­
sady, i bez obawy sprzeniewierzenia się trady- 
cyom narodowym, potrzebom i życzeniom krajo, bę­
dziemy mogli popierać rząd  w jego usiłowaniach.

„Rzecz to nie łatw a uregulować stosunki całej 
monarchii, rzecz to nie łatw a, uwzględniając szcze­
gółowo interesa pojedynczych ludów zapewnić m o­
narchii byt i siłę. B rak wyrozumiałości, cierpliwo­
ści, i spokoju, zam iast wyjść na korzyść pojedyu 
czego kraju koronnego, może być szkodliwym ca­
łemu temu krajowi i ustrojowi całej monarchii.

„Oprócz tych spraw ciąży na nas ważny obowią­
zek względem kra ju , tj. gorliwe zajęcie się jego 
sprawami wewnętrznemi. Od lat tylu walczymy z 
rządirh o samorząd; niech szczere zajęcie się spra­
wami wewnętrznemi udowodni, że walczyliśmy o 
rzecz nie o nazwę, że usiłujem y doprowadzić do 
skutku to, czego kraj ma prawo od nas żądać.

„Zanim do tych spraw przystąpimy, dajmy wy­
raz naszej wdzięczności Najj. Panu, którego przy­
chylnemu dla nas usposobieniu ten nowy kierunek 
zawdzięczamy, więc:

Niech żyje Najjaśniejszy Pan, nasz cesarz i króli"
Całe zgromadzenie trzykrotnie powtarza: „Niech 

żyje!"
Po M arszałku zabra ł wśród ogólnej ciszy głos 

nam iestnik hr .  G o ł u c h o w s k i :
„W ysokie Zgromadzenie! Jedno znaj ważniejszych 

zadań teraźniejszego zebrania waszego jest wybór 
przyszłej naszej delegacyi do Rady państwa. — 
W każdym czasie dobór ludzi umiarkowanych i 
zgodnych w zasadach mężów zaufania naszego 
wielkiej je s t doniosłości, a to nietylko dla powo­
dzenia własnych naszych spraw, ale oraz dla cało­
ści państwa, z którem tak ściśle jesteśm y połącze­
ni, którego potęgę i siłę w w łasnym  powinniśmy 
wspierać interesie. W chwili obecnej wybór cglę 
dnyeh i wyrozumiałych zastępców nas .ych staje się 
tem ważniejszym, ponieważ spraw a rozszerzenia

swobód naszych i przyznania niezbędnej dla nasze­
go kraju odrębności, da Bóg, rozstrząsaną będzie 
na najbliższem zebraniu Rady państwa. Skąpy bo­
wiem wymiar swobód, jaki dotychczas ustawodaw­
stwo państwowe krajowi naszemu przyznawało, nie­
mniej określenia ścieśniające, które utrudniają a czę­
stokroć ubezwładniają powzięcie zbawiennych u- 
chwał ustawodawczych, są powodem, dla którego 
ustrój społeczny, oparty na zasadzie sprawiedliwo­
ści i na moralnero poczuciu słuszności, w sposob 
zadawalniający ustalić się nie może. Wobec nieo­
kreślonej, że tak  powiem, dowolności, której każdy 
obywatel państwa, skoro tego zapragnie, nadużyć 
może, t ra k  poszanowania dla istniejących ustaw, 
które częstokroć zapoznawają własności i wieko­
we nawyknienia ludności, niemniej też nie poha­
mowana pożądliwość naruszenia obcego prawa, są 
niestety dolegliwości, które nam dokuczają, i prze­
ciw którym coraz głośniejsze podnoszą się utyski­
wania. Sprężystość w zarządzie tak  sądownictwa 
jak administracyi, może nietylko istniejące wadli­
wości ułagodzić, lecz groźnemu szerzeniu się złego 
stanowczo i skutecznie tam ę położyć, dopokąd w 
drodze ustawodawstwa nie zmienią się teraźniejsze 
stosunki, a mianowicie w sprawach spornych i k a r­
nych doraźniejsze postępowanie i bezzwłoczne za­
stosowanie kary nie zastąpi, i nie stanie w obro­
nie pogwałconego lub obrażonego prawa.

„Aby zaś ten cel osiągnąć, niezbęduem jest wie­
lostronne i daleko sięgające rozszerzenie swobód, 
a ten cel jedynie nasza delegacya zdoła wywalczyć 
w Radzie państwa.

„Powołany przez Najj. Pana do objęcia po raz 
trzeci posady, k tórą dziś ponownie piastuję, ule­
głem temu zaszczytnemu dla mnie wezwaniu, po­
mimo tak  sprzecznych i żarliwie spierających się 
prądów, które wszelką dodatnią u nas pracę u tru ­
dniają, licząc na sumienność i szczerość zamiarów 
dziś u steru  państwa stojących mężów, którzy u 
znają konieczność zaspokojenia potrzeb naszych — 
niemniej na wsparcie drogich mi współobywateli a 
głównie na zaufanie i życzliwość Wysokiego Zgro­
madzenia, bez którego nic korzystnego, pożyteczne­
go dla kraju zdziałać nie można.

„Przy objęciu zarządu prócz mnogich rosterek 
spostrzegłem , że pomiędzy namiestnictwem a W y­
działem krajowym wkradł się rodzaj nieufności 
wzajemnej i cierpkiej drażliw ości, która powstała 
w skutek wadliwego pojęcia o stanowisku władz 
rządowych do autonomicznych.

„Pierwszem też mojem staraniem  było dawną 
przywrócić haim onię i przyznaję z przyjemnością, 
że ze strony Wydziału krajowego na uprzejme na­
trafiłem współdziałanie.

„W gorliwości załatw iania spraw serwitutowych 
nastąpiło u1 olewania godne zwolnienie. Temu złe­
mu zaradzić je s t mojem staraniem . Mam też na­
dzieję, że na przyszłem zebraniu będę w stanie 
Wysokiemu Zgromadzeniu zadawaloiające w tym 
względzie złożyć sprawozdanie.

„Z przedlożeń rządowych składam  do laski m ar­
szałkowskiej.

„1) Prelim inarz funduszu indemnizacyjnego na 
r. 1871 i 1 8 7 2 — 2) ustawę względem ponoszenia 
kosztów pertraktacyj przedsięwziętych wskutek 
opóźnienia zgłaszania się z powinnościami podlega- 
jącemi z urzędu wykupowi lub regulacyi."

Odczytano następujące do laski marszałkowskiej 
złożone wnioski:

Wys. Sejm raczy uchwalić następującą uchw ałę:
Względem języka wykładowego w akadem ii te ­

chnicznej we L w o w i e .
Zgodnie z uchwalą król. Galicyi i Lodomeryi łą  

cznie z W . Ks. Krakowskiem rozporządzam :
Art. I. Językiem wykładowym w akademii te ­

chnicznej we Lwowie ma być odtąd język polski.
Ty lko nauczycielem innych języków wolno będzie 

używać do wykładów tego języka, którego nerą, o 
ile tego wymagać będzie dobro udzielanej przez

nich nauki i dozwoli postęp ich uczniów.
Inne wyjątki od powyższej zasady zaprowadzone 

być mogą jedynie za zezwoleniem władzy ustaw o­
dawczej.

Art. II. W m iarę jak się praktyczna tego oka­
że potrzeba, profesorowie, nauczyciele i docenci 
obznajamiać będą uczniów z term inologią ruską w 
przedmiotach nauki, które wykładać będą.

Art. III. Polecam mojemu m inistrowi oświece­
nia, wykonanie powyższego postanow ienia, które 
już z r. szkolnym 1871 mają wejść w życie .

We Lwowie 14 września 1871.
D r E. Czerkawski 
poseł rzeszowski

W niosek posła S m o l k i :
Wys. Sejm uchwali adres do NPana. Pod wzglę­

dem formalnego traktowania i przeprowadzenia 
wnoszę wybór z całego sejmu kom isji z 7miu 
członków.

W niosek posła T y s z k o w s k i e g o :
Z powodu wielkiego nieszczęścia pożaru, którym 

dotknięte zostało miasto Dobrom il, uchwala Sejm 
ryczałtową zapomogę z funduszu krajowego 25,000 
złr.

Po przyjęciu protokółu z ostatniego posiedzenia 
przeszłej sesyi sejmowej, przystąpiono do porząd­
ku dziennego, a mianowicie do wyboru czterech 
sekretarzy.

W ybrani zostali ci sami, których na początku 
posiedzenia powołał prowizorycznie ks. m arszałek 
do pełnienia obowiązków sekretarzy.

Następne posiedzenie ju tro  o godz. 1 le j rano.
Na porządku dziennym są pierwsze czytania 

przedłożeń W ydziału krajowego.

H  i e d e ń  14 września.

Podałem wam wczoraj tr tść  u s t a w y  n a r o d o ­
w o ś c i o w e j ,  k tórą rząd przedłoży sejmowi cze­
skiemu. Czy wszystkie postanowienia projektu rzą­
dowego są praktyczne i czy się przeprowadzić d a ­
dzą, nie wiemy, ale nikt nie zaprzeczy, że ustawa 
wspomniona opiera się na zasadzie słuszności i 
jest szczerą próbą pojednania i pogodzenia żywio­
łu czeskiego i niemieckiego w Czechach. Niektóre 
paragrafy niewątpliwie napotkają na opór bądź 
w obozie czeskim bądź w obozie niemieckim. I  tak 
paragraf stanowiący, iż każdy urzędnik koncepto­
wy lub sędzia w C'.echach powinien w ładać obu 
językami krajowerai, nie spodoba się wcale Niemcom, 
którzy nie pojmą, dlaczego Będzia w powiecie nie- 
mi n k i m powinien się wykazać znajomością języka 
czeskiego. Jeslto  na pozór krzycząca niesprawie­
dliwość, gdyż sędziemu czeskiemu przystępniejszym 
a w każdym razie pożyteczniejszym jes t język nie- 
m ie ili, aniżeli sędziemu niemieckiemu język czeski. 
Lecz skoro prawie wszędzie, gdzie istnieje m niej­
sze ść naredowa, drugi język krajowy, bądź czeski 
bądź ni miecki, ma być posiłkowym językiem urzę­
dowym, znajomość obu języków  krajowych jest 
kon eczną dla urzędników. Z drugiej strony w tym  
p arag n fie  leży rękojmia, iż czescy urzędnicy c ie 
fcęlą mogli zaniedbywać języka memieckit go. Na 
opór natrafi także postanowienie, aby narodowość 
okręgu wyborczego, w którym  się znajduje w ła­
sność ziemska posła z większych posiadłości, roz­
strzygała o tem, do jakiej kuryi narodowej ma 
należeć poseł z większych posiadłości. Mogłoby 
się bowiem wydarzyć iż k^. Karlos Auersperg, 
przyszły może p zywódzca „deklarantów niemie­
ckich", dostałby się do kuryi czeskiej, ponieważ 
jego dobra znajdują się w okręgu czeskim, a hr. 
Lew Thun natomiast dostałby się do kuryi nie- 
m ietkiej, ponieważ jego dobra leżą w okręgu nie­
mieckim. Zdaniem naszem powinno z Je ż e ć  od wo­
li posłów z większej posiadłości, do jakiej chcą 
wejść kuryi narodowej, tak  samo jak się rzecz 
ma z posłami z wielkiego przemysłu.

Część literacko-artysty czna.

T Y G O D N I K  L W O W S K I .
Życie artystyczne we Lwow ie, albo raczej brak jego zu­

pełny .— Co się udaje na powietru lwowskiem? — 
Trywialność i proza. — Fizyognomia zewnętrzna 
m iasta.— Lwów a Kraków. — Co u nas zastępuje 
utwory sztuki ? — Sztuka w naszych salonach. — 
Komunały konwersacyjne. — Reminiseencya z Hei­
nego.— Owid na wygnaniu a artyści we Lwowie.— 
Szczególniejsze zdarzenia.— Abbe R ichard.— O ana­
nasach, pomarańczach i o sztuce na lwowskim grun­
cie.— Orgues de B arbarie , gamy i melumanija.— 
Appelacya do pięknych pań. — Wystawa w Zakła­
dzie Ossolińskich.

Odkąd mam zaszczyt korespondować z wami co 
tygodnia, nigdy jeszcze nie wspomniałem wam bli­
żej o życiu tutejszem artystycznem. Nie stało się 
to z braku chęci, ale po prostu z braku tematu. 
W e Lwowie, rzec można, i śladu nie ma artysty ­
cznego ruchu. Nie należąc do owych krytyków- 
panegirzystów, dla których każdy lwowski lub po­
żal wowski koncertaut jest witlkim mistrzem —  nie 
mogłem zebrać się nigdy na jakietakie artysty­
czne sprawozdanie. I  dzisiaj go wam też nie po­
daję, lecz ograniczam się jedynie do kilku krótkich 
uwag o tej stronie lwowskiego umysłowego życia.

Pisałem  wam już nieraz o lwowskim genius loci. 
Geniusz to wcale nie estetyczny, protegujący wszy­
stko, tylko nie sztukę, literaturę, cichą produkcyj­
ną pracę i wyższe, szlachetniejsze życie towarzy­
skie Pod opiekuńczemi skrzydłam i tego geniusza 
udają się najlepiej tylko wapcholstwa polityczne, 
skandale dziennikarskie, kwitną cukiernie i cudo­
wnie prosperuje „trom tadracya. ^ rudno  sobie wyo­
brazić trywiąlniejszej atmosfery, jak  nasza lwowska. 
Oczywiście mówię to w pgólnem znaczeniu, bo jak 
wszędzie, tak  i tu pięknych wyjątków nie braknie.

W śród takiej prozaicznej atmosfery trudno o ja ­
kietakie życie artystyczne. Już sama zewnętrzna

fDyognomija m iasta naszego, jakkolwiek ruchliwa, 
jest tak płaską i powszednią, że d< ść ją  obser­
wować, aby przyjść do przekonania, że się je s t w 
mieście, gdzie potrzeba sztuki cie s ta ła  się po­
wszechniejszą. Z tych biednych kam ienic, wyglą­
dających na koszary lub dobrze utrzymane spichrze, 
z tej igły ratuszowej, z tych tak  zwanych „pała­
ców," (we Lwowie domy bardzo łatw o awansują 
na pałace), bije taka pospolita trywialność, że ktoś 
z okiem prawdziwie artystycznem uczuć musi mi­
mowolnie pewnego rodzaju niesmak i próżnię.

Bądź co bądź, choć się nie przyznaję do paro- 
doksalnej teoryi p. Taina lub St.-Beuva, nie mogę 
przypuścić, aby rozwinęło się tam jakiekolwiek ży­
cie artystyczne, gdzie brak ku temu wszelkich 
zewnętrznych wrażeń. Brak mouumentów publi­
cznych, budowli okazałych i pięknych, brak staroży­
tności i zbiorów artystycznych — musi koniecznie 
najgorzej oddziaływać na sm ak ludności i na este­
tyczną atmosferę. Najlepszym tego dowodem jest 
fakt, że wasz Kraków, bogaty w zabytki history­
czne i w utwory sztuki, obliczony w szatę trsdy- 
cyj, posiadający s* ą  w łasną wybitną charaktery­
stykę, mimo, że daleko mniej lu iny od Lwowa, 
posiada nietylko kolonię artystyczną, zasługującą 
istotnie na taką  nazwę, ale nadto wydał już wielu 
znakomitych mistrzów.

Do braku publicznych wrażeń przyczynia się 
także brak  wrażeń towarzyskich. L ite ra tu ra  i sztu­
ka nie należą u nas do tematów towarzyskich. Ca­
łą  muzykę zastąpi w wielu naszych kółkach to 
warzyskich walczyk jaki nowy, cało malarstwo 
album kolorowanych fotografij, całą rzeźbę kilka 
gipsowych figurek z fabryki Zscheihego, całą li­
teraturę kronika, którego z lokalnych dzienników... 
Nawet o dyletantyzmie, zkąd inąd szkodliwym dla 
sztuki, nie ma u nas mowy.

Tpudno zaprawdę o miasto, w ktoremby tak 
mało było zamiłowania do sztuki. Z wyjątkami 
nadzwyczaj trudno się spotkać. W najpyszniej ume­
blowanym salonie nie znajdziesz oryginalnego o- 
brazka lub rzeźby, za to zaś mnóstwo porcelano­

wych figurek i owych jolis riens, k tóre przypom i­
nają sklep galanteryjny. Na piecu stoi wprawdzie 
biust jak iś gipsowy, odlew lichy i partacki, o k tó ­
rym jeszcze nie skonstatowano dostatecznie w do­
mu, czyli przedstawia Siopena czy Mochnackiego; 
na ścianach wisi kilka rycin tuzinkowego rylca 
lub jaskrawa próbka olejnego druku, na stole kilka 
albumów fotograficznych, owa ostatnia ucieczka 
gości, niemających konceptu do prowadzenia poga­
danki.

Gdy się gdzie mówi o sztuce, to chyba kom u­
nałami tak  czczemi, że aż żal zbiera. Rzuca się 
kilka konwersacyjnych frazesów, stałych i utartych, 
i na tem koniec. O ciepłe zajęcie się sztuką, o 
troszeczkę choćby głębsze jej rozumienie trudno 
niesłychanie, konwersacya jeśli dotknie kiedy po­
dobnego tem atu, to przypomina chyba rozmowę w 
owem kółku, o którem śpiewał H eine:

D ie Herren, die waren aesthetisch
Die Damen voU Gefiihl...

Gdzie fak mało zamiłowania do sztuki, tak  m a­
ła wrażeń estetycznych, i gdzie musisz koniecznie 
znać doskonale sprawy bankowe i tajemnice kole­
jowych spółek, abyś w konwersacyi nieuchodził za 
człowieka bez towarzyskich talentów, tam nie mo­
że być mowy o artystycznem życiu. Każdy p ra­
wdziwy artysta czuje się we Lwowie jakby  na wy­
gnaniu, tak  mu tu m iło, jak  Owidowi na „Piń- 
szczyznie." Może sobie siedzieć spokojnie w swym 
pokoju , malować najpyszniejsze obrazy, umrzeć i 
zostać pochowanym, a n ik t nie będzie wiedział, że 
istnieje lub istniał. Musi w ciemnym swym kącie 
snuć z siebie jak  pająk, ale na muchę jaką niechaj 
daremnie nie czeks.

Czasem, o dziwo, zdarzy s ię , że ni ztąd ni zo­
wąd przyjedzie do Lwowa jakiś oryginał z Krako­
wa, W arszawy lub z zagranicy, i odkryje nam ja ­
kiego m alarza lub innego artystę, a lb o — ineredi- 
bile dictu! — kupi nawet obraz u niego. Wtedy 
dowiadujemy się z ogromnem zdziwieniem , że we

Lwowie mieliśmy gdzieś artystę , którego ktoś od­
krył, tak  jak  Abbe Richard odkrywa źródła. Wieść, 
że ów oryginał, który na szczęście nie je s t Lwo­
w ianinem , kupił obraz za gotowe pieniądze, po­
wiadam obraz a nie charta lub obligacye kolei że­
laznej, przeraża nas do reszty  i w tedy kubek w 
kubek powtarza się owa wesoła pow iastka Alfon­
sa K arra o drogo sprzedanym obrazie...

Czasem znowu przyjdzie komuś do głowy myśl 
szalona, ratować sztukę we Lwowie. Zabiera się 
tedy żwawo do zaszczepienia życia artystycznego, 
co tak samo się udaje, jak sadzenie ananasów wzdłuż 
Wałów lub hodowanie drzew pomarańczowych w o- 
grodzie Jezuickim . Usiłowania dążące do obudzę 
nia ruchu artystycznego we Lwowie bywają za 
zwyczaj niezręczne aż do komiczności i przypomi 
nają mi ową scenę z Belle Helene, w której Me; 
nelaus budzi życie umysłowe Grecyi zagadkami db 
nagrody.

Nie lepiej ja k  z malarstwem lub rzeźbą dzieje 
s?ę z m uzyką, choć to przecież sztuka, p a r  excel­
lence salonowa i towarzyska, i najbardziej też roz­
powszechniona. Pod względem muzycznym dał sobie 
świadectwo ubóstwa Lwów podczas zjazdu, kiedy 
-ię nagle pokazało, że nie ma żadnej a żadnej o r­
kiestry cprócz wojskowych. W prawdzie chodziło tu 
głównie o bęben, o duży bęben, o głośny i jan ­
czarski bęben, bez którego we Lwowie ani rusz — 
ale wstyd to zawsze dla tak europejskiej stolicy... 
Byłbym złem dzieckiem mego przesławnego gro­
du, gdybym nie przyznał, że mamy tu mnóstwo 
tak  zwanych orgues de Barbarie  czyli katarynek, 
że nie potrafisz sobie nająć nigdzie pomieszkania, 
gdzieby ci z za ściany me bombardowano okrutnie 
aszu gam am i, że iram y bardzo dużo fortepianów, 
bardzo dużo melomanów— ale że mimo to wszy­
stko muzyki nie mamy niestety! Trudno zaprze 
czyć, że mamy we Lwowie kilku lepszych a rty ­
stów, których imiona zanadto są znane, abym je 
potrzebował wyliczać, ale to nie wystarcza, i poza 
niemi nie znajdziesz sztuki i prawdziwego do niej 
zamiłowania. Zapomniałem, że mamy operę , ach!

jaką  operę, jak od iutni Orfeusza, kamienie od nie 
skakają...

Jakaż na to w szystko rada? Ktoś ranie zape 
w niał, że tylko panie nasze mogą zaradzić temi 
beotyzmowi lwowskiemu. N aturaln ie, o ile to  ni 
zabierze czasu toalecie. Być m oże, że obudzenii 
estetyczniejszych instynktów leży w mocy dam na 
szych piękniejszych nawet od sztuk pięknych. Wszak 
że Goethe powiedział, że „z sztuką dzieje się ja k  
m iłością", a więc cała spraw a artystycznej posu 
chy już tym samym tytułem do ich referatu należy

Na zakończenie fejletonu, wypełnionego niestet’ 
samem narzekaniem na artystyczną mizeryę lwów' 
ską, donoszę wam, że w tym tygodniu jeszcze, b< 
dnia 15go b. m. otw artą będzie w Zakładzie Osso­
lińskich wystawa deść zajmująca. Oto Zakład ter 
wystawia na widok publiczny wszystkie nabytki 
dary, które w przeciągu roku bieżącego otrzym ał 
Oprócz przedmiotów sztuki i zabytków archeologi­
cznych, między którem i zajmują ważne miejsce dwie 
szafy z wykopaliskam i, zebranemi przez niezmor­
dowanego p. A. Schneidera, najlepiej zapewne bę. 
dą się prezentować d^ry rządu angielskiego i Ce­
sarza austryackiego. Prześliczne publikacye illustro 
wane wiedeńskiej narodowej drukarni godne są 
istotnie oglądania.

Pomysł takiej wystawy wcale szczęśliwy. W y­
stawa podobna zachęci może widu do powierzania 
starożytności i utworów sztuki zbiorom Zakładu 
Ossolińskich, który na zbytek udziału ze strony 
kraju skarżyć się pewnie nie może. Ileż to cen­
nych zabytków i pam iątek, rękopismów i inkuna 
bułów ukrywa się po strychach wiejskich, gdzic 
prędzej lub później stać się muszą pastwą zniszczę 
nia! Gdy publiczność przekona się z wystawy iak 
troskliwie przechowuje Zakład powierzone sobie aa 
bytki, jak  wdzięcznie pamięta o swych dobrodziejach
zbiorów tJ Die ê(loego do P°fflnoienia jeg i

D E L . . .
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W ażnem  jes t postanowienie, iż żadna ustawa w 
spraw ie językowej (w szkołach) nie może być u- 
chwaloną w razie oporu ®/3 części członków jednej 
kuryi narodowej. Ponieważ tak między członkami 
kury i czeskiej jak  i niemieckiej niewątpliwie zu­
pełna będzie panować zgoda, przeto w każdej 
kwestyi językowej kompromis będzie nieuniknio­
nym, gdyż w przeciwnym razie ustawa nigdyby 
nie przyszła do skutku.

Sprawiedliwem jest także postanowienie, o któ 
rem  wczoraj wspomnieć zapomniałem, iż wpisy 
i wyciągi z ksiąg gruntowych mają się stosować 
do języka, w jakim  ułożonym jest odnośny doku­
ment. Uspokoi to św iat handlowy niemiecki, iż do­
kum ent niem iecki dostanie n ę  do czeskich ksiąg 
gruntowych w języku niemieckim.

Zgoła, ustawa ma wiele dobrych zalet i mogłaby 
liczyć na uznanie i przyjęcie z odpowiedniemi 
zmianami, gdyby nie owa znana zawziętość stron­
nictw, a  zw łaszcza ich przywódzców.

W iadomości z Berna o abstencyi Niemców z sej­
mu w tej m ierze znaczącym i smutnym  są obja­
wem. Mamy zatem  „deklarantów  morawskich."

Szel sekcyi w m inisterstw ie spraw zagranicznych 
baron Hofmann, tudzież prezydent Salzburga ks. 
A uersperg otrzymali order orła czerwonego lszej 
klasy, radca dworu Teschenberg 2giej klasy, zaś 
pruscy radcy tajni Wilmowski i Abeken wielką 
wstęgę orderu Franciszka Józefa.

Msgr. Nardi przyjechał do W iednia.

( P e s x t  12 września.

(W .) Dziennik urzędowy dzisiejszy daje opis 
szczegółowy ak tu  wyrażenia „królewskiego nieza- 
dowoinienia, nagaDy i królewskiego strofowania" 
biskupowi Jekelfalussy, za ogłoszenie uroczyste w 
dyecezyi postanowień soboru rzymskiego i rozpo 
rządzeń papieskich z obejściem prawa placetum  
regium, a  wbrew decyzyi królewskićj i rozporządze­
niu rządowemu, z komunikowanym biskupowi w sier­
pniu r. z. W yrazicielem „słowa" królewskiego był 
prezes gabinetu z upoważnienia króla. Smutny ten 
ak t odbył się z surow ą ceremonią wczoraj o go 
dżinie lć j  po południu, w obecności zebracćj Rady 
ministrów, na  k tó rą  członkowie jćj przybyli w peł­
nym stroju galowym. Surowość urzędowego aktu 
niczem nie była złagodzoną. „Strofow anie" zaś 
królewskie doręczono jeszcze biskupowi na piśmie 
po odbyciu ceremonii.

W  zakończeniu swojego przemówienia prezes mi­
nistrów wyraził w im ieniu króla nadzieję, Ze bi­
skup „szanując prawa i najwyższe rozporządzenia 
nie da w przyszłośoi powoda do królewskiego nie- 
zadowolnienia." Oby w istocie był to ostatni wy­
padek, w którym  kolizya między władzą ducho­
wną a rządem  konstytucyjnym wzmaga się do sto­
pnia niemogącego przynieść ani pożytku powadze 
kościoła ani przysporzyć siły  rządowi.

Postępowanie biskupa Jekelfalussy od czasów 
soboru, przed ogłoszeniem jeszcze nawet soboro­
wych postanowień, było wyzywającem. Zachowanie 
się jego zbywane ze strony rządu milczeniem po­
prowadziło do rozszerzenia kolizyi, w którćj już 
kwestya powagi praw  i władzy konstytucyjnej wy­
stąp iła  bezpośrednio. Z tego względu surowy krok 
królew ski łatwym był do przewidzenia. Oby tylko 
przy dzisiejszym stanie kwestyi religijnej w E uro ­
pie, i z tąd  wynikającem komplikowaniu się zajść 
na tern polu w pojedynczem państwie fermentem 
tćj wielkiej a zaognionej sprawy, fakt pociągnię­
cia biskupa ad audiendum verbum regium , fak t w 
swoim rodzaju jedyny w najnowszej historyi, nie 
przyniósł w swych konsekweneyach gorzkich o- 
woców.

Pojutrze ma być o tw arta na nowo sesya sejmo­
wa. W edle intencyi rządu kilka tylko powinno na 
teraz odbyć się posiedzeń; tyle mianowicie, wie­
le potrzeba dla uzupełnienia ukonstytuow ania się 
Izby, i dla przekazania do parlam entarnego o- 
pracowania trzech przedłożeń rządowych: budże­
tu  na rok 1872, nowćj pożyczki zaw artćj przez 
rząd  węgierski, i zmiany umowy z „Lloydem au- 
8tryackim .“ Dopiero gdy te  trzy  przedłożenia zo­
staną należycie przygotowane do obrad plenarnych, 
tj. mnićj więcej w końcu października sesya sej 
mowa miałaby się na dobre rozpocząć. Czy wszak­
że intencye rządow e co do tego przedm iotu nie 
zostaną pokrzyżowane, trudno dziś jeszcze powie­
dzieć, gdyż to sprawa czysto porządku wewnę­
trznego Izby, k tó ra  nie od rządu zależy. Na żą­
danie  25 deputowanych prezes Izby obowiązany 
je s t zwołać posiedzenie gdy sesya nieodroczona 
przez króla, a właśnie w tej chwili opozycya z d ra ­
dza wielką chęć obradowania.

P erspektyw a pomyślnego przeprowadzenia akcyi 
ugodowej hr. H ohenw arta w Austryi, a  ztąd prze­
kształcenia tam tejszych urządzeń w kierunku fe- 
deralistycznym , rodzi w opozycyi węgierskiej na­
dzieję, Ze program  j ć j : unia osobista, przyjdzie z 
łatw ością do uizeczywistnienia. Spekulowanie na 
te  następstw a, niby same przez się wypływające, 
rodzą form alny zawrót głowy w tutejszem  dzienni­
karstw ie. I  tak gdy dzienniki opozycyjne posuwają 
się już do traktow ania większości jako „opozycyi 
prawno-politycznej," gdyż ona to sta ra  się wprowa­
dzić ograniczenie niezawisłości węgierskiój i zm ia­
nę praw odwiecznych nieznających innego sto­
sunku z A ustryą jak  unią osobistą; dzienniki dea- 
kistowskie utrzym ują z całą  powagą znowu, że o- 
pozycya chce oddać W ęgry w zależność od A u­
stry i, gdyż stosunek z m ą czyni zależnym o i  każ­
dorazowej formy rządów w Austryi. Pzywódzcy 
stronnictw  me ulegają bezwątpienia tem u zaw ro­
towi sofisteryi, tern niemniej przywódzcy opozy­
cyi stara ją  się już w oczekiwaniu następstw stać 
się „zdolnymi do rządów" podług w yrażenia nie­
mieckiego.

Temu to staraniu przypisać należy udział, jaki 
w ziął pan Tisza Kalmau przy obchodzie poświęce­
nia chorągwi 46go batalionu Honwedów w Debre- 
czynie, gdzie pani Tisza była m atką chrzestną. 
Niąfylko że w ielaą ostentacyą i nakładem  s ta ra ł 
się pan Tisza nagrodzić ^dotychczasową swą nie­
wiarę, parlam entarną tylko zapewne, w teraźniej­
szych Honwedów, ale nadto w całćj tćj uroczy­
stości brali udział oficerowie armii wspólnej, 
k tórych  pan Tisza podejmował z równą serdeczno­
ścią i gościnnością jak  Honwedów, mimo nawet że 
i do pułków węgierskich nie należeli. Uroczystość 
debreczińska (w d. 10 b. m.), na k tórą zresztą cale 
W ęgry m iały zwróconą uwagę, godną je s t jeszcze 
d la tego wspomnienia, że poraź pierwszy od czasu 
zaprowadzenia instytucyi Honwedów obrzęd re li­
gijny poświęcenia sztandaru odbył się w kościele 
reformowanym, poczem dopiero chorągiew została 
zaniesiona przed kościół katolicki dla pobłogosła­
wienia przez duchownego katolickiego.

Rozwiązanie przez rząd Towarzystwa „Omladina 
srbska" spotyka ze wszech stron uznanie. Towa­

rzystwo to , którego pieiwsze początki odnoszą się ciało wyborcze: w Czechach ma tworzyć trzy ciała 
do pierwszych sg itacy i moskiewtk.cb [ tm ię d z y lu -  wyborcze. Posiadłość w 'elka zatrzym a dotychcza 
dm ściam i Austryi (rok 1840), odznaczyło s 'ę  bez- sową liczbę posłów. Miejsce posłów z Izb handlo- 
płodnością m oralną, jaka  cechuje wszystkie płody wych zastąp ;ą  posłowie większego przem ysłu. We 
propagandy moskiewskiej. Założone w Tyrnawie wszystkich grupach wyborczych przeprowadzą 
dla celów naukowych, mimo pomocy p:en;ężhćj ną będzie zasada w ,boru  bezpośredniego. Gdzie 
rcsyjtśkićj nie mogło się tu  u tiz y sa ć , i przeniosło J j osiadłeść wielka lub przemysł wielki nie mogą

< n n l  _ .1 •      J _____li .... f  t .   M,. nn m.i l. .. , 1. nn m \ n .tu A llof (1się przed 1848 r. na południe Węgier, pomiędzy 
Serbów. T u  nie wydało wprawdzie innych owoców 
literackich i naukowych oprócz kalendarzy, lecz 
natom iast stało się po tężrą  dźwignią egdacyj po­
litycznych. Tu się ugruntowały wpływy Mileticsa, 
tu został potwierdzony na przywódzeę p. Suboticz. 
Łącząc Serbów ze wszystkich krajów Omładina, 
stała się pewną potęgą polityczną, którćj wpływ 
sięgał do Belgradu i do Czarnogóry. W łaśnie od­
miany tego punktu statutów, przyjmowania obcych 
poddanych do Towarzystwa, zaiżądał rząd wę­
gierski, a gdy zgromadzenie Towarzystwa, prze- 
wodniczone tą  razą przez Czarnogórca, odmó wiło, 
zostało rozwiązanem.

Organa półurzędowe węgierskie zapewniają, że 
rozporządzenie iządowe zostało wydane „ze wzglę­
du na sąsiadującą i zaprzyjsźoio ą z Węgrami 
Serbię." O tyle je s t to prawdą, że przywódzcy 
Omładiny są p.riedewszystkiem Zapamiętałymi wro­
gami dzisiejszej re jm cyi serbskićj, i że działania 
Towarzystwa bez kw estyi daw ały się więcej we 
znaki rządom seibskim, aniżeli rządowi węgier 
skiemu. Omładyna była toż do ostatniego czasu 
zabronioną w Serbii.

K r a k ó w  15 września. Gaz. Lwowska ogłasza 
w części urzędowej rozporządzenie M inistra spraw 
wewnętrznych z d. 9 września r. V\ tyczące się 
zniesienia urzędów delegatów namiestnictwa, wy­
jąwszy w Krakowie. Rczporządztnie to brzmi:

Za Najwy ższem przyzwoleniem Jego c. i k. Apost. 
Mości z dnia 1 września r. b. traci mcc ebewią­
zującą rozporządzenie ministra spraw wewnętrzny ch 
z dnia 19 października 18G8 I)z. u.-t. pi ń. Nr 144 
tyczące się załatwienia spraw Namiestnictwa przez 
kilku starostów powiatowych w Galicy i, i odtąd 
nadzorowanie czynności urzędowej wszystkich s ta ­
rostw powiatowych należeć ma tyiko do Namiestni­
ka lub do organów przez niego delegowanych.

Osobna działaluość urzędowa, któ ą na mocy 
§ 9go ustawy z d. 19 maja 1868 Dz. u. p. Nr 44 
wykonywać ma naczelnik starostw a w Krakowie, 
nie narusza się niniejszem rozporządzeniem.

Hohenwart m. p.

NPan zatw ierdził pod d. 2 września wybór p. 
Mieczysława L e w i c k i e g o ,  na zastępcę prezeta 
Rady powiatowej w Rudkach.

M inister wyznań i oświecenia mianował suplen- 
ta  Dra Karola M o r a  lzeczywis'ym nauczycielem 
gjmnazynm grecko wschód, w Suczawie.

M inister wyznań i oświecenia mianował suplen 
tów wgrecko-wschod. wyższej szkole.realm j w Czer 
niowcach Józtfa  H o f e r a ,  Ju liana B i!  i o k i e  w i­
e ż a ,  Ł azarza T u r t u r j a n a  i Jerzego T a r n o -  
w i e c k i e g o  rzeczywistymi nauczycielami w tym 
samy m zakładzie.

Gazeta Narodowa  podaje następujące wnioski 
wypracowane przez W ydział krajowy albo przez 
szczególne komisye i rozdane posłom na pierwszem 
posiedzeniu sejm u:

Sprawozdanie o wniosku posła Ławrowskiego
0 unormowanie wzajemnego stosunku m ięizy  na­
rodowością polską i ruską, tudzież wniosku rządo­
wego o zniesieniu postanowień z dnia 21 czerwca 
1867 r., ustanawiających obowiązek uczenia Bię 
drugiego języka.

(W ydział zdaje spraw ę, iż wysadzona komisya 
nie ułożyła żadnego projektu ani co do szkół, ani 
co do adm inistracyi, więc i W ydział żadnego zda­
nia o tym projekcie dać nie może. Komisya uchwa­
liła była, iż każda uchwała ma stanąć 11 g łosa­
mi na 15 członków, i to było powodem , iż nie 
mogła komisya żadnego projektu uchwalić.)

Projekt do ustawy o sądach pokoju. Jestto  b ar­
dzo starannie i trafnie wypracowany przez refe­
renta p, Pietruskiego, a przez W ydział uchwalony 
w niosek.

Sprawozdanie w przedmiocie budowy gmachu 
krajowego (na pomieszczenie W ydziału krajowego
1 sejmu).

Projekt do ustaw y o władzach nadzorczych dla 
szkół ludowych.

Pro jek t do ustawy o on yceniu wszystkich dróg 
krajowych.

Projekt do ustawy o księgach gruntowych, tabu- 
lach miejskich i tabuli k rajow ej, wypracowany 
przez osobną komisyę, z osób z poza W ydziału 
złożoną.

W niosek etatu osób i płac służby lekarsH ej i 
administracyjnej przy szpitalu powszechnym lwow­
skim i przy krakowskich spitalach św. Ł azarza  i 
św. Ducha.

Zamknięcie rachunków za rok 1869.
Zamknięcie rachunków za rok 18-70.
Budżet krajowy na rek  1871.
Budżet krajowy na rok 1872.
Sprawozdanie w przedmiocie wykupna mesznego, 

proskurnogo, akćpczyny i t. d.
W przedmiocie sprzedaży realności w W innikach, 

funduszu Głowińskiego.
W przedmiocie sprzedaży i obciążeaia nijerucho- 

moś-i z funduszów szpitalnych krakowskich ów. 
Ł azarza i św. Ducha.

Sprawozdanie względem przyzwolenia zapłace­
nia długu szpitalu św. Ducha miastu Krakowowi 
10,000 złr. i czynszu n.ąjmu w kwocie 9,000 złr.

Projekt do ustawy, zakazujący chwytania, zabi­
jania i przedaw auia: a) ptaków, użytcczpych w go­
spodarstw ie, b) nietoperzów i jeżów,

tworzyć własnej grupy wyborczej; zamierzono usta 
no wić grupę wyborczą najwyżej opo Jatkowanych, 
jak  na przykład w Salzburgu, Y orarlbergu, Gory- 
cyi, Istryi i Dalibacyi.

Co się tyczy grupy wyborczej z m iatt i gmin 
wiejskich, liczba deputowanych z gmin wiejskich 
będzie prawie stanowczo powiększoną. W krajach 
o mieszanej narodowości okręgi wyborcze tak zo­
staną podzielone, aby każdy okrąg wyborczy o ile 
możności utworzony został z jednorodnych żywio­
łów narodowych, i aby każdy okrąg wyborczy wybie­
rał w regule jednego posła. Rektorowie uniw ersyte­
tów tracą głos wirylny. W edług programu rządowego 
zajmie w gminach wiejskich wybór bezpośredni miejsce 
dotychczasowego wyboru wyborców, census zaś dla 
m iast i gmin miejskich o ile możności obniżono. 
Wynosi on w ogóle w miastach głównych dziesięć, 
w miastach samodzielnie wybierających ośm, zre 
sztą pięć zł. w. a. We wszystkich kwotach liczono 
płacony podatek wraz z dodatkam i. Do zmiany or 
dynacyi krajowej oraz ordynacyi wyborczej sejmo­
wej, potrzebne będą na przyszłość dwie trzecie 
większości wszystkich członków sejmu; wyjątek od 
tego stanowi sejm czeski.

Dalsze przedłożenia rządowe odnoszą się do 
zmiany dodatków do ordynacyj krajowych. Jedna 
ze zmian odnosi się d r  tego, że z wyjątkiem wię­
kszych posiadłości wybory z grup do Rady pań­
stwa tak będą urządzone, iż na każdą grupę wy­
padnie jeden deputowany. O Inośne wnioski sejmo 
we oddane będą do traktow ania konstytucyjnego 
w Radzie państwa.

W końcu W iener Abendpost odwołuje się do

W f e d l e ń  14 września. W iener Abenpost, organ 
rządowy, zamieszcza dzisiaj bardzo długi artykuł 
z okoliczności otw arcia sejmów, w którym mówi, 
że między przedłożeniami, jak ie  rząd wniósł dzi­
siaj we wszystkich sejmach, z wyjątkiem Galicyi, 
Tyrolu i T ry estu , najważniejszemi są przedłożenia 
o zmianie ordynacyj wyborczych i krajowych. Dalej 
podaje treść przedłożeń i motywa przewodnie, pod­
nosząc przedew8zystkicm, że trzym ano się w nich 
zasady reprezentowania interesów, p o  się tyczy 
składu sejmu, tylko w Czechach, Morawie i Au­
stryi Dolnej uwzględniono w grupie wyborców z 
większych posiadłości potrzebę własności tabular­
nej ; tylko posiadłość wielka a a ie  fabularna Łma 
tworzyć osobną grupę wyborczą. Posiadłość w iel­
ka tworzy w regale jeden okrąg wyborczy i jedno

ducha zgody i uprzejmości wszystkich ludów Au- 
-dryi, aby uchwaliły z tak wielkim mozołem p zy* 
gotowane przez rząd dzieło pokoju i ot icz jły  zdo­
byte zasady konstytucyjne nową silną rękojm ią.

Takim  długim bardzo wywodem rozpoczyna nie­
jako organ rządowy walkę parlam entarną na całej 
linii, walkę, której rezultat zwiastować ma ludom 
monarchii austro węgierskiej upragniony od tak 
dawna pokój wewnętrzny. Nietylko sejmy Pizedli- 
tawii zbierają s ę dzisiaj, ale zbiera się także dzi­
siaj sejm węgierski, który również ważne powziąć 
musi uchwały, aby raz na zawsze usunąć rozterki 
mącące od czasu do czasu stosunek z Kroacyą. 
Ze wszystkich jednak sejmów szczególniejszą zwra­
ca na siebie uwagę stjm  czeski, la m  bowiem mo­
żna rzec jest najważniejsze pole tej walki parla­
mentarnej. O otwarciu sejmów dojdą nas szczegóły 
zapewne drogą telegraficzną;_ telegram  ctizym sny 
ubiegłej nocy, a poniżej zamieszczony, donosi nam
0 otwarciu sejm u czeskiego reskryptem  cesar- 
skiem. Skoro nas dojdzie w dosłownem brzmieniu, 
nie omieszkamy podać natychm iast.

Dzienniki czeskie w itając sejm zbierający się 
dzisiaj, wyrażają się o nim z zadowoltnitm  i z 
pewnem umiarkowaniem, jakiego już dawno w nich 
nie można s;ę było dopatrzeć, przypominają na­
wet prawa wolności, które wszystkim ludom wspól­
na zapewnić musi ustawa. Nadzwyczaj um iarko­
wanie pisze na przykład dzisiaj P o litik , której 
spokój zdradza następujący ustęp:

„Równie nieuzasadnionym,. Ja k ? » r? it pokrzyw ­
dzenia narodowości niemieckiej, je s t zarząt, że w 
ogóle nie chcemy rzą tfi konstytucyjnego, i zaipie 
rzamy ścieśnić nowoczesne zdobycze wolności. Nie 
ma zgody z stronnictwem  gwdmowem, gdyż ono 
podniosło uporczywą negację  do znaczpaia dor 
gmatu; mimo to dalecy jesteśmy od tego, %  
dziecko wraz z wodą wyrzucić. Owszem jednem 
z pierwszych zadań naszych reprezentantów  par­
lam entarnych będzie: zabezpieczyć rękojmie kon- 
konstytucyjne dla ogólnych praw wolności objętych
1 w grudniowej ustawie. Dla właozy centralnej 
chcemy atrybucyj potrzebnych ze względu na s ta ­
nowisko potęgi państwa; dla części zaś, dla krajów 
i ludów żądamy tyle samorządu, ile potrzeba dla 
swobodnego rozwoju ich interesów duchowych i 
m ateryalnych. Ta m iara sam orządu może być ró 
żną według różnych stosunaow poszczególnych 
krajów, lecz obliczenie 3*0 3e®f ^ łaśa ie  przedmio- 
tem układów między rządem a sejmem. D-tych- 
czasowa konstytucya poręczała wprawdzie wolność 
osobistą, lecz A ustrya nie jest państwem z jedne 
go odlewu, sk łada  się ona z żywiołow terytoryal 
nych trzymanych dotychczas w okowacb, osłabia­
jących przez wrodzony opór własną i państwa si­
łę. Do wolnego życia politycznego me wystarcza 
wolność indywiduów, lecz w ramac całości porę­
czyć trzeba także wolność terytorialnych i naro­
dowych indywidualności, gdzie *af ow® występują. 
Dla tego obok wolności osobistej żądamy samo­
rządu krajów, a w zakresie żądamy sam o­
rządu powiatu i gminy, zawsze tylko o tyle, o ile 
przez to pie zostanie narażonym interes czynnika 
wyżej stojącego". P o  Niemców zaś tak  s s ę  odzy­
wa Politik: „Jeźli nasi zjomkowie Niemcy będą
umieli wolność drugich tak  samo ocepip jak swo­
ją i jeśli hasła  stronnictwa me postawią wyżej od 
dobra całego kraju, wówczas zgoda z mmi na dro­
dze przez nas wskazanej nie natrafi na wielkie 
trudności. W ejście nasze do sejmu mc oznacza 
gwałtu, lecz prawo".

JK rólesftfo
W poniedziałek l ig o  września nastąpiło otw ar­

cie uniw ersytetu warszawskiego. W składzie pro- 
fesorów paszty niejakie zmiany. Profesorowie 
lubiński i Rose zostali usunięci dla niemożności 
wykładania po rosyjsku, a w obu traci uniwersy­
te t warszawski najlepszych profesorów. Dym isja 
brzmi „na własne żądanie;" me chciano bowiem 
podać istotnej jej przyczyny. Nadzwyczajny profe­
sor botaniki Fischer von W aldhem został zamia- 
nojyany profesorem zwyczajoy0^  docent D r B ara­
nowski zamianowany nadzwyczajnym profesorem 
terapii ogólnej i d iagnostyk i; docent historyi po­
wszechnej Paw iński został nadzwyczajnym profe­
sorem; docent m atem atyki Audrejewski został nad­
zwyczajnym profesorem tegoż przedmiotu.

B o s y a.
Wojska stojące w okręgu Semireczyńskim (sie­

dmiu rzek) w Azyi środkowej odebrały w czerwcu 
rozkaz udania się przeciw sułtanowi Kuldży, zbuuto- 
wanemu przeciw Chińczykom, a przewodniczącemu 
plemieniu Jaranczy  w prowincyi Dżunguryi. Powód 
zajścia z powsta^catfii było jakoby podburzanie Ta- 
ranczanów rosyjskich do wzięcia udziału w powsta

nowych okręgów do kolosalnego państwa Carów.

chod-zi w dni kilka zmuszeni zostali Taranczauie 
do poddania się, i nowy pas ziemi oderwany zo­
stał cd Chiu i przyłączony do Rosyi. Dowodzący 
wyprawą jeneroł Kołpakowski, jenera ł Trocki i pu ł­
kownik Michałowski otrzym ali zaszczytną wzmian­
kę w rozkazie dziennym, napisanym  z powodu wy­
prawy przez neczelnego wodza jenerała Kaufmanna, 
a Car przyjął pod swą opiekę Taranczanów, i o- 
statecznie polecił ich przyłączyć do cesarstwa.

Bok 1793 zjednał Paryżowi sm utną korzyść, że
Po kilku bitwach i zdobyciu twierdzy Czin-cza- s ta ł się miejscem pielgrzymki kosmopolitycznych 
"U''A ; rewolucyonistów. Liberalizm  1830 r. dalszym był

ciągiem owych tradycyi, zakładając u nas prawdzi­
wą szkołę szefów rewolucyjnych. Zrzeczmy się 
tych ubitych kolei i zastąpm y propagandę tak
zwanych idei liberalnych, polityką otwartą, k tóra 
wyklacza intrygę i unika nielojaluych środków".

IFraneya.
.JjJwHi kiedy ostatnie wypadki we Fraucyi 

przyczyniły się do zdjęcia nam z oczu owej łuski 
ślepej wiary w sym patye francuskie, które Polskę 
zawsze w stanowczej chwili zawodziły, kiedy u nas 
odzywają się glosy przestrzegające, aby się z owe­
go zaślęlpienia wyleczyć, we Francyi również uwa­
żają za właściwe w tej porze przestrzegać przed 
polońizmem. Autor feiletouu w dzienniku naszym 
p. ń. „Sympatye francuskie" wyprzedził kilku 
dnjami w owej przestrodze, a rtykuł ConsUtutio- 
neth-:

„Gdyby nas nawet D ie  zachęcało do tego świe­
żo ogłoszone pismo przez p. Belinę (W ład. Świąt­
kowskiego) pod tytułem: Les Polonais et la Commu­
ne d (\P a r is , p imięć tego co się działo u nas od 
lat kilku a mianowicie podczas powstania Komuny 
1871t / winno mmi raz  być stanowczą przestrogą, 
abyśpy  się wyleczyli z jednej z naszych chorób 
zwanej „polońizmem".

Boże chr^ó sbyśmy ciskali kamieniem na wszy 
stkich członków szlachetnego i nieszczęśliwego na­
rodu. gzacujem y Polaków zarówno ze wszystkiemi 
cywilizowatemi narodami i mamy cześć dla nieszc/ę 
ścia tych, których los przeciwny wygnał z rodzin­
nej ziemi. Lecz powstajemy przeciw demagogii poi 
skiej i protestujemy z całych sił naszych przeciw 
tej zgubnej polityce narodowości, które pod pano 
watiąm  Ludwika Filipa rozpoczęła się od „hele- 
nizmu* i „pclm izm u", aby w dalszym ciągu roz 
szerzyć się do „'taliauizm u" i „germanizmu".

Froncya a przeważnie Paryż sta ł się miejscem 
potkaąła wszystkich spisko,v rewolucyjnych i ogni 

skiem wszelkii b zemaebów na spokój innych rzą 
dów europejskich. Di ść było być im igrantem , aby 
być przyjętym z otwarteini rękam i często nawet 
prztzsamc! nasze rządy, zawsze przez n szych tak 
zwanych/fiberalów.

Pociąg ten podawania ręki rewolucjonistom, 
kazał nas się chwilowo lękać, zjednał nam w kcń- 
en nitnawiść i odwrócił od nas przyjaźń rządów 
i ludów, z któremi interesa nasze skłaniały nas 
żyć na dobrej stopie. Co więcej próbując posługi­
wać się owemi im igrantam i jako narzędziem woj 
n}vszwiększaliśmy cierpienia nieszczęśliwych naro 
dowóści i pogorszaliśiny ich sprawę.

Kokieterye dla Polski przyspieszyły koniec tego 
kraju jako indy widualni ści politycznej; w zamian 
zyskałyśmy oziębłość Polaków niezadowolonych i 
nienawiść Rosyi, naszego natuialnego sprzym ierzeń­
ca łjrzctiw  A'*glii i Niemcom.

A jednak pod panowaniem (esarza Mikołaja 
ernigracya polska we Francyi m iała pewną racyę: 
piożna było pojmować owych patryotów, którzy 
jwoltli wygnanie niż rząd ówczesny, i ucis kali przed 
prześladowaniem ciążącem na wszystkich, co wal­
czyli w powstaniu 1831 r. Zacne to pokolenie już 
pie istnieje lub dobrze jest umieszczone; wszystko 
ćo było pracowitego, św iatłego, uczciwego w tej 
kategoryi zajmuje u nas posady korzystne, a na­
wet znakomite. W yrzutki chyba nie znaleźli tutaj 
karypry. Jaaczej r?ecz się ma z nową warstwą emi 
gracyf, z czasów Aleksandra II.

W powstaniach polek ch cd r. 1857 żywioł pa- 
tryotyczny odgrywa już tylko rolę podrzędną, gó­
ruje żywioł demagogiczny i przeciwspółeczny. Z ro­
zumiał to dobrze rząd rosyjski otwierając bramy 
wszystkim co należeli do emigracyi politycznej. 
Wyjąwszy bardzo m ałą liczbę, ci, co niewrócili dziś 
do swego k ra ju , są albo zwykłemi zbrodniarzami, 
l(tóro.y lękają się sprawiedliwości, albo ludźmi, 
którzy jak  gmin rfederowanych parysk ish , wolą 
brać wsparcia z naszej prtfektury policyi, niż p ła­
cę, jakiej uczciwa p ra ta  dostarczyłaby im na ziemi 
rodzinnej,

Z tej ostatniej kategoryi wyszli Polacy zacią­
gnięci pod czerwoną chorągiew Komuny paryskiej 
1871 r. P . Belina w książce swej ukazuje nam ich 
przed, podczas i po wojnie 1870 r. wmię3zauych 
w rozruchy uliczne, spiskujących z Iuternationa- 
tionalem, pieszczonych przez Jul. Favrów, Aragów, 
Fhąuetów , Germainów, Cissów itd. wspierających 
podczas oblężenia paryskiego sromotne gwardye 
Qarodowe z Belleville i M ontmartre.

Pi Arago wypuścił na wolność fałszerzy polskich, 
a jeżeli Berezowski nie wrócił do Fraucyi, to ty l­
ko d la teg o , że brakło na to czasu panom: Arago 
i Cremieux. Imię owego królobójcy figurowało na li- 
ś.de kandydatów na wyborców w d. 8 lutego i Bóg 
vyie czy nasz m inister sprawiedliwości nie byłby 
posunął poszanowania głosowania powszechnego 
do tego stopnia, iżby był kazał owego skazańca 
wypuścić na wolność.

Po tych precedencyach nie trzeba się dziwić 
roli, jaką  odegrali Polacy w powstaniu l8go m ar­
ca. Ci z pośród nas, co mają pamięć krótką, n ie ­
chaj odczytają książkę p. Beliny. U jrzą, że nie­
godziwcy jak Dąbrowscy, W róblewscy, Boroldi- 
Jabłonowscy, godni byli współdziałać z naszymi 
komunalnymi szefami, i że im podobni niezanie 
ch a ją— jeżeli zechcem y— tworzyć przednią straż 
wszystkich przyszłych powstań, jak ją  tworzyli do­
tąd we Francyi, w Prusiech, w Austryi, w W ę­
grzech, we W łoszech i w Turcyi.

Trzeba bądź co bądź zerwać z tą niebezpieczną 
em igracją: precz z mieszaniem się w sprawy w e­
wnętrzne innych lućów, precz z przytułkiem  dla 
obcych demagogów, precz z subsydiami dla rewo- 
lucyi kosmopolitycznej!

Cobyśmy powiedzieli, gdyby A ustrya lub Rosya 
przyjmowały komunalistów paryskich i dawały mi 
uposażenia, dozwalając im o’ ganizować się w ko­
m itety gotowe rzucić się na I  rancyę i wznowić 
bratobójczą wojnę? Jak iem ie okiem patrzymy na 
A nglię, k tóra służy za schronienie dla bandytów, 
łtórych obawa kary wypędziła z fra n c y i?  Staraj 
my się więc raz pa zawsz°, we wszystkich kwe- 
styach międzynarodowych nie mieć dwóch m iar i 
dwóch wag, i zanim staniemy się podejrzliwymi i 
ąurowymi dla obcych rządów, miejmy się sami na 
pieczy i dobrą utrzymujmy policyę.

Dawajmy gościnność wygnańcom politycznym, 
których ustawy ich kraju  proskrybują i których 
upodobania sprow adzają do nas, pod warunkiem 
jednak, że nie będą nadużywać prawa przytułku 
na spiskowanie przeciw sprzyjaźnionym rządom,

niu, a istotnie chodziło o Skorzystanie ze sposo-; lub na popieranie demagogów w ich plauach prze 
bnośpi, jaką nadarzyło powstanie do p rzy łączen ia1 wrotów.

Ironlka miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  15 września. Wczoraj wieczornym po­

ciągiem wiedeńskim przybył do miasta naszego Nun- 
cyusz papieski Monsignor F a l c i n e l l i .  Przyjmowali 
go na dworcu kolei żelaznej X. biskup Gałecki na czele 
licznie zebranego duchowieństwa i wiceprezydent miasta 
l>r Szlachtowski. Po stosownych do okoliczności przemó­
wieniach w języku łacińskim, Nuncyusz w przygotowa­
nych powozach i z pochodniami odprowadzony został 
na, Kleparz do domu XX. Misyonarzów, gdzie zajął 
mieszkanie na dni kilka, albowiem w niedzielę, jak pi­
saliśmy, ma poświęcić nowo wystawiony kościół przy 
klasztorze Sióstr Miłosierdzia, a w poniedziałek odbyć 
w nim pierwszą Mszę Śtą. Przybycie Nuncyusza, po­
mimo późnej pory, ściągnęło mnóstwo ludzi na dworzec 
kolei, gdzie jak zwykle, komisarz Mayer wzorowy utrzy­
mywał porządek.

Donieśliśmy niegdyś, że skradziono w Krakowie 
różnego rodzaju akcye wartości przeszło 12,000 złr. a 
w ogłoszeniach naszego dziennika były  wymienione nu- 
mera tych akcyj. Otóż donoszą teraz, że w Wiedniu na 
Leopoldstadt u Pechkranza wymieniono część tych akcyj 
skradzionych za 3000 złr. Zgłosił się z niemi jakiś 
mężczyzna porządnie ubrany w średnim wieku.

Znowu skiadziono w Krakowie akcye a raczej 
tymczasowe dowody kolei wschodniej węgierskiej, a mia­
nowicie N. 107824, 143584, 143585 i 143586.

— Z Kołomyi donoszą Gazecie Lwowskiej, że lOgo 
b. m. odbyło się tam zgromadzenie wyborców z więk­
szych posiadłości zwołane przez posłów tamtejszych 
pp. hr. G-lejewskiego i Agopsowicza. Zjazd był nie­
liczny. Posiedzenie zagaił hr. Golejewski, na które­
go wniosek wybrano przewodniczącym p. Cieńskiego, 
byłego posła. Poseł Agopsowicz zabrał, pierwszy głos 
i oświadczył, że gotów jest odpowiedzieć na każdą in- 
terpelacyę co do swojej czynności w Radzie państwa. 
Gdy nikt głosu w tej sprawie nie zabrał, odczytał wi­
ceprezes kołomyjskiej Rady powiatowej p. Białoskór- 
ski petycyę do sejmu, która żąda zaprowadzenia egza­
minowanych i zaprzysiężonych pisarzy gminnych od­
powiedzialnych wobec władz przełożonych. Obecni po­
słowie przyrzekli poprzeć tę petycyę w sejmie. W koń­
cu poruszono obecną działalność Wydziału krajowego i 
Wydziałów powiatowych i zastanowiono się nad sposo- 
sobem usunięcia dzisiejszego dualizmu w administracyi,

— *  n a d  D u n a j c a  u  września.
(Z ) O ile opłakanym jest stan dróg w Galicyi, 

wiadomo pewno każdemu, kto tylko miał sposobność 
przejechania się po kraju. Do rzędu tych najopłakań- 
szych bezsprzecznie zaliczyć można tak zwaną krajo­
wą Niedzica-Sącz-Taruów, mówię tak zwaną, gdyż 
tylko w części swą nazwę usprawiedliwia. Droga ta 
prowadzona od granicy węgierskiej przez Sącz jako 
droga krajowa, kończy się na Paleśnicy rzece gór­
skiej, bystrej wśród lasów i kniei w najdzikszej oko­
licy, jaką sobie tylko wyobrazić można. Utrzymanie 
kawałka tej drogi, tj. od granicy węgierskiej aż do 
Paleśnicy znaczne sumy kraj kosztuje, które niezawo­
dnie w połowic na darmo są wyrzucone, gdyż komu- 
nikacya ta tylko dla najbliższej okolicy służyć może, 
albowiem znaczny istniejący ruch handlowy między 
Sączem i Tarnowem z tej komunikacyi korzystać nie 
pioże, lecz się na Bochnię o 8 mil dalej obraca. 
W skutek tego, myto na drodze tej ani połowy tego 
nie czyni coby czynić mogło i powinno, a nawet Wy­
dział powiatowy sądecki opuścił paręset reńskich dzier­
żawcy myta, widząc, że na tej drodze żadnego nie ma 
ruchu. Jeszcze w lecie, jak długo pogoda, przynaj­
mniej życia się nie naraża jadąc tamtędy, ale w z i­
mie wśród zawiei i nalodków zdarzają się wypadki 
zabicia koni, łamania wozów i 7 albo 8 godzin po­
trzeba czasu dla przebycia tej jednomilowej przestrze­
ni do Zakluczyna, za który fakt poręczyć mogę. Du­
żo smutaych wypadków dałoby się przytoczyć z tymi, 
co tędy w zimie przeprawiać się muszą, jako drogą 
najbliższą prowadzącą z jednej okolicy Sądeckiego do 
kolei.

Zresztą jest to charakterystyczny obraz naszej ad­
ministracyi drogowej, że istniejące drogi bite, które 
w każdym czasie można było przebyć, tyle tylko, że 
stromo były prowadzone, przerabiają i góry omijają, 
a nie dokonezają 8 mil istniejącego gościńca, który, 
jak powyżej wspomniałem, kończy się w kniejach i 
lasach zamiast (jak ofieyalna jego nazwa brzmi) w 
Tarnowie — tak zupełnie, jak gdyby kolej Karola Lu­
dwika wychodząca z Krakowa, wysadzała podróżnych 
w lasach Radłowskich.

Wprawdzie na poprzednich kadencyach Sejmu, jak 
dzienniki donosiły, przeznaczano pewną kwotę na do- 
kcóczen e tej drogi, lecz niewiadomo co się z tym 
funduszem zrobiło. Może też na obecnej kadencyi 
znajdzie się co czasu rozpatrzeć się w słusznych na­
szych żądaniach i uchwalić dokończenie drogi, która 
przeszło od 5 0 lat czeka swego uzupełnienia.

—  Nr 37 Przewodnika Ekonomicznego zawiera: 
„K westya kom asacyi gruntów"; — „Koleje żelazne w 
R osyi";— właściwe rubryki handlowe i przemysłowe.

— Nr 36 Merkurego zawiera: „Tydzień finansowy";—
„Stowarzyszenie spożywcze „Merkury* w Warszawie";_
„Północno-amerykański handel lodem";— zwykle rp- 
bryki handlowe i przemysłowe.

— Od d. 1 października chodzić będzie codziennie 
posłaniec pocztowy między Złotnikami i Chmielówką w 
związku z pocztą jezdną między Buczaczem a Mikuliń- 
cami.

Już wielokrotnie usiłowano zastąpić składaczy 
drukarni maszyną, a przynajmniej pracę ich ułatwić. 
Próbowano za pomocą klawiszów składać czcionki, tak 
iż składacz uderzałby w klawisze odpowiednie czcion­
kom, a te za pomocą mechanicznego urządzenia usta­
wiałyby się obok siebie. Narząd ten okazał się zbyt 
skomplikowanym, kosztownym, wiele zajmował miejsca, 
a nadewszystko wymagał ustawienia poprzednio czcionek 
w szereg. Teraz piszą dzienniki angielskie, że niejaki 
Mackie wynalazł maszynę czcionkową, która jest już 
w robocie przy największem na świecie czasopiśmie 
Warrington Guardian. Dziennik rzeczony liczy 112 
przedziałek czyli szpalt formatu Timesa, który zwykle 
miewa 72 szpalt, a niekiedy dochodzi z dodatkami do 
1Q2 szpalt. W Ąnglii liczą, że dobry składacz ustawi 
w godzinie 1800 czcionek, gdy maszyna uątawia ich 
12,000 w godzinie.

— W sobotę dnia 16 września P iękna  Galatea, 
komiczna operetką w 1 akcie, z muzyką J . Offenbacha, 
przekład J. Schofiera, P rzyparty do m u ru , komedya 
w 1 akcie przez Emila de Najac i Jedno słowo do 
ministra, komedya w 1 akcie A. Langera, przełożona 
przez C. W. Ch.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej,
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otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent.

  Dnia 14 września pochmurno i chłodno; termo­
metr od 8°.4 doszedł do 13°.2 R. Barometr idzie w góię; 
dnia 15 września o godzinie 6ej rano wysokość jego 
była 331.53, termometru 4 *  8 °-° E - Wiatr PÓlnocno-
zachodni. t , .

  W sobotę dnia 16 września, Sej Ludomiły mę-
czenniczki.

S p ro s to tvn n ie  :
W przeglądzie politycznym wczorajszym, na szpalcie 

czwartej, w ustępie siódmym, w wierszu 9tym zam iast: 
kiedykolwiek czy ta j:  komukolwiek; w wierszu 22gim 
zam iast: zaufanie czytaj: zaufani.

Sprawy sądowe.

Przed kilku miesiącami wspominaliśmy o sprawie 
dotyczącej poboru wojska w Stanisławowskim, gdzie 
wykryto całe grono Izraelitów trudniących się uwal­
nianiem popisowych przez przekupstwo od służby woj­
skowej , szczególnie zaś popisowych wyznanania mojźe- 
szowego. Przypominamy tylko, ie  niejaki Nachim, a 
właściwie Mikołaj K ar m e l i n ,  zgłosił się do minister­
stwa wojny obiecując za pewne wynagrodzenie wykryć 
całe grono i w ten SDOSób koniec złemu położyć. W 
skutek tego dowodzący wojskami w Galicyi fmp. Neip- 
perg polecił majorowi hr. Ludolfowi porozumieć się z 
Karmelinem. Ponieważ się atoli pokazało, że Karmelin 
za mało jest zręcznym do przeprowadzenia ujęcia o- 
wych Izraelitów, użyto więc do tego niejakiego Mannesa 
Marguliesa i rozpoczęto akcyę. Stanisławów był miej­
scem czynności Marguliesa. Zwabiono rodziców, których 
synowie mieli się stawiać do wojska, przyjmowano od 
nich pieniądze na przekupienie tego lub owego członka 
komisyi asenterunkowej, a następnie denuncyowano ich 
sadowi jako uwodzących do nadużycia władzy urzędo­
wej Nastąpiły aresztowania w Stanisławowie i Nadworny. 
Przypadkowo czy też umyślnie —  pokaże się dopiero 
później —  stawiono przed komisyą dwóch rekrutów, 
których taż uznała natychmiast za niezdatnych. Wtedy 
zdenuncyowani wystąpili ze skargą przeciw Karmolino- 
wi i Marguliesowi, obwiniając ich o rozsiewanie postra­
chu między wszystkiemi żydami, którzy mają synów 
w wieku popisowym i o wyłudzanie od nich pieniędzy. 
Sąd obwodowy w Stanisławowie odrzucił skargę. Od­
wołali się przeto do sądu wyższego we Lwowie. Ten 
uznał skargę za usprawiedliwioną i wytoczył przeciw 
obydwom śledztwo, wskutek którego pokazało się, że 
Karmelin nie tylko oszukiwał Izraelitów lecz prawdo­
podobnie także komisyę rządową. Taki stan rzeczy 
spowodował, iż uwięziono bawiącego obecnie w Wiedniu 
Karmelina i zarządzono przeciw niemu śledztwo szcze 
gółowe. Przeciw temu orzeczeniu sądu wyższego zgło­
sił Karmelin rekurs do sądu najwyższego z prośbą o 
pozostawienie go na wolnej nodze. Nie przeszkadza to 
atoli śledztwu, które jest w toku.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

L is ta  nagród udzielonych wystawcom  na w ystaw i 
w B ia łe j.

(Ciąg dalszy.)
Za w ę d l i n y .

P ierw sza  nagroda:
Karol Sommer w Bielsku.

Za s e r y .
P ierw sza  n a g ro d a :
Dobra Arcyksięcia Albrechta w Cieszynie i Żywcu.

Za mą kę .
P ierw sza  nagroda:
Hr. Ludwik W o d z i c k i w Tyczynie i Dr. Miililau. 

et Co. w Opawie.
D ru ga  nagroda:
Antoni Branka w Opawie.

Z a c u k i e r .
P ierw sza  nagroda:
Józef B u r d a  w Pisarzowicacb.
D ruga nagroda:
Jan Henryk Gold.

Za c z e k o l a d y .
P ierw sza  nagroda:
Feliks Thetschel w Białej.
D ru ga  nagroda:
Jakób Schnetzer z Opawy.

Za my d ł a .
P ierw sza  nagroda:
Juliusz Both, Karol Fiber w Bielsku, Karol Kunz 

w Białej, Wieczorek w Karwowie, Fasal i Reymann w 
Opawie.

Za o l e j e  e t e r y c z n e .
P ierw sza  nagroda:
Pongratz i Syn w Białej.

Za m a s z y n y  r o l n i c z e .
M edal srebrny rządow y :
Jjan Marek z Cieszyna (za młynek), Franciszek Doute, 

z Bielska, August Scholz (za pługi), Ignacy Butschek 
z Lipnika (za pług systemu Schwerza.j 

D ru ga  nagroda:
Garret w Suffolk w Anglii (za młocarnię parową), 

Karol Salisch w Brieg (za młocarnię przenośną), Hen­
ryk I’riediander z Baciborza (za maszynę do jedwabiu), 
Gotfryd Króber z Bielska, P e t e r s o i m  z Krakowa (za 
siewnik ulepszony), Juliusz Carrow w Pradze (za 
dwukonną młocarnię), Friedlander i Frank w Wiedniu. 

T rzecia  nagroda:
Edward Kuhne w Wieselburga (za plug węgierski), 

Schlikeisen w Berlinie (za maszynę do robienia cegieł.)
Za p r z y r z ą d y  do w y p a l a n i a  w ó d k i .  

D ruga nagroda:
Ąders we Wrocławiu i llges inżynier za ich nowy 

ąparat. Wystawcy zobowiązują się swój aparat zastoso 
wać do zasad prawodawstwa podatkowego w Austryi, 
wprowadzając nieznaczne zmiany w konstrukcyi; w ta­
kim razie aparat ten byłby nadzwyczaj zbawiennym 
wynalazkiem, gdyż kosztowałby połowę zwykłej ceny, 
przepędzałby półtora razy tyle wódki, dostarczałby 
znaczniejszy procent wydatku, W krótszym działałby 
czasie i przy użyciu mniejszej ilości wody. Sprawdzenie 
tak ważnego wynalazku godnemby rzeczywiście było 
bliższego zajęcia się apparatem pp. Ądersa i Hgesa 
przez Towarzystwo rolnicze.—  Henryk Druding w Białej, 
Brossmann w Białej (za wozy).

T rzecia nagroda: ,
Jan Ochsner w B iałej, Kohlhaupt w Ustroniu, Jan

Hampel w Dreźnie.
Za m a c h i n y  p r z e m y s ł o w e .

P ierw sza  nagroda: , , ,
Saska fabryka w Chemnitz (za maszynę amerykańską 

dla tkaczy), Spadkobiercy Josephiego w Bielsku (za 
przyrządy do apretowania), Hoinkes et Co. w Bielsku, 
Sternikel et Gulcher \

Druga nagroda:
Strakosz w Bernie (za maszynę do heblowania), Eid- 

mann i Kircheis w Au w Saksonii, Donte w Bielsku 
(zi wagi dziesiętne.)

Trzecia nagroda:
Jakób Munk i Co. w Wiedniu, Gustaw Benda w 

Katowicach, Adolf B o g u s z ,  w Białej, Oskar Schim- 
mel i Co. w Chemnitz, Schiele we Frankfurcie (za 
wentilatora), Schlesinger we Wrocławiu (za maszynę do 
szycia), Jezef Anger w Nowym Jorku (za maszy.iy do 
szycia), Brauer we Wrocławiu, (za maszyny do robie­
nia pończoch.)

Za c z ę ś c i  m a s z y n .
P ierw sza  nagroda:
Hahnel i Mauhardt w Bielsku, (za rzemienie do ma­

szyn).
D ruga nagroda:
Karol Winter w Bernie.
Trzecia nagroda:
Wodley w Klagenfurcie, Adolf Deichsel w Zabżu na 

Szląsku górnym, Schleuder w Akwisgranie.
Za n a r z ę d z i a .

Trzecia n agroda:
Henryk Freudenthal, Bruckner z Bielska, Klinzer z 

Klagenfurtu i Mucke z Opawy.
Za w y r o b y  z m e t a l u .

p ie rw sza  n agroda :
Fabryki żelazne Arcyksięcia Albrechta, fabryki Rot- 

szylda w Witkowicach, Tłach i Kcil w Opawie.
D ruga nagroda:
Jan Ochsncr w Białej (za wyroby miedziane do ku­

chni), Pick syn,  Duglas, Midlethown (za świder hy­
drauliczny), Smikal w Czechach przy Ołomuńcu (za si­
kawkę.) (Dok. nast.)

L i p n i k  13 września. Na dzisiejszym targu było 
wołów 1350 ,  płacono za paię od 270 do 420 zlr., a 
za cetnar martwy loco Wiedeń od 33-25 do 34-25. 
Pozostało niesprzedanych 200 sztuk, które pójdą do 
Wiednia. Ze sprzedanych spekulanci wiedeńscy zabie­
rają do Wiednia 300 sztuk, reszta pójdzie do Pragi, 
Ołomuńca, Berna i na tutejszą okolicę. Wołów wybo­
rowych było bardzo mało, towaru za granicę żadnego. 
A j. B . gol. dla handlu i  przem.

P f s x t  12go wrzećnia. Cena pszenicy utrzymuje się 
dobrze, dowóz mały.

Płacono pszenicę za 83 funt. 5-85 do 5.95, za 87 f. 
6-50 do 6-55. O jęczmień popyt, ceny bez zmiany. 
Szmalec 32-50 do 33. Spirytus 56 zlr.

W r o c ł a w  12go września. Pszenica w miejscu 
za 88 funtów 95 srgr., żyto 84 funt. 63 srgr., owies 
50 f. 29 srgr., rzepak 150 funt. brutto 340 srgr., olej 
rzepakowy 133/4 talara, na październik 1 3 ,3/24 tal., spi­
rytus 1000 Trail, po 19 talarów, listami na paździer­
nik 18 talarów.

Przyjechali do K rakow a od 14go do 15go września.
HOTEL ROSYJSKI: Antoni Łącki wł. dóbr z Kon­

gresówki, Edmund Miczejowski z Warszawy, Tobiasz 
Soczyński z Galicyi, Roman Wiesiołowski z Galicyi, He­
lena Rittendorff z Warszawy, Michał Romer z Tarnowa, 
Jan Marki adjunkt ze Żywca, Feliks Baczyński z Po­
znania.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 14 września.

P o s a d y :  Nauczyciela pierwszej klasy w domu karnym  
dla mężczyzn we Lwowie (500 zlr.); podania do 12ga paź­
dziernika.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd k ra j. lwowski o wykreśleniu z
re jestru  handlowego firm spółkowych firmy: „F ilia  austryac. 
centralnego banku we Lwowie® oraz o wykreśleniu upraw ­
nienia pp. P io tra  G rossa, F ranciszka Smolki i Nikodema 
Sochanika do podpisy w Inia tej firmy i prokury  p. dyrektora 
Fran. Zimy.

L i c y t a c y e :  Od 3 do 18go października w dyrekcyi pow. 
skarbu w Tarnopolu licytacya na wydzierżawienie ogólnego 
podatku konsumcyjnego w różnych m iejscach tego pow iatu.— 
D. 27 września w sądzie del. m. we Lwowie sprzedaż przy­
musowa realn . pod L. 99 w Kleparowie. — D. 28 września, 
30 paźdz. i 30 lis top . w sądzie pow. w Haliczu przymusowa 
sprzedaż połowy domów pod L. 74 i 57 w Delejowie wraz 
z połową przynależnych do nich budynków i innych grun­
tów .— D. 28 września w m agistracie w Przem yślu licytacya 
na  dostarczenie m ięsa d la  publiczności chrześciauskiej i izrae- 
lick iej.

N adesłane.

Niech nikt nie pominie przeczytania dzisiejszego o- 
głoszenia fabryki zegarków „Filipa Fromma w Wiedniu 
Do niego należy pisać tak o zamianę starych, jak i za- 
kupno nowych zegarków. Reparacye wszelkiego rodzaju 
wykonywują się tamże jak najlepiej, a stare zegarki 
wyglądają potem jak nowe. Wszelkie pisemno zamówienia 
wypełniają się tak rzetelnie j a k b y k u p u j ą c y  osobiście 
był obecnym.

N adesłane.
Zwraca s‘ę uwagę c i e r p i ą c y c h  na  r u p t u r y  na 

umieszczone w dzisiejszym numerze ogłoszenia G. iStur- 
zeneggera.

N adesłane.

Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów za 
pomocą delikatnej Revalesciere du B arry  z Londynu, 
taószej o 50 razy od innych lekarstw. W yciąg z 7-,000 
świadectw wyleczenia chorób żołądka, nerwów, brzucha, 
piersi, płuc, gardła, krtani, gruczołów, nerek i pęcherza, 
na co na żądanie przesyła się odpisy świadectw bezpłatnie 
i fiaaco

Świadectwo Nr 64,210. N e a p o l  17go kwietnia 1862.
SzanowDy Panie! Od siedmiu lat cierpiąc^ na wątrobę, 

schudłam i opadłam z sił. Nie byłam w stanie ani czytać, 
ani pisać; nerwy w calem ciele drżały mi, złe trawienie, 
ciągła bezsenność i rozdrażnienie nerwowe nie dały mi 
ani chwili spokoju. Przy tew zapadła u w melancholię. Wielu 
lekarzy wysilało się nadaremnie, bez najmniejszej dla mnie 
ul»i W rozpaczy spróbowałam KevaleBCiere a po 3 nsie- 
sieeżnem używaniu tejże, dziękuję Panu Bogu za wrócone 
zdrowie. Revalesciere zas'uguje na najwyższą pochwałę, 
wróciła mi opa zdrowie i umoźebmła mi zajęcie napowrót 
mego stanowiska społecznego. Z szezerem podziękowaniem 
i szacunkiem Margr. de Brćhan.

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań­
sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających >/s funta
1 złr. 50 c., 1 funt a złr. 60 c., 3 funty 4 złr. 60 o. 6 f. 
10 złr 12 f 30 złr. Zl t. 36 złr. Kevalesciere Chocoiatee 
w tabliczkach i proszkach na 13 filiżanek 1 złr. 50 cent., 
ua 24 filiżanek 2 złr, 56 cent., na 48 liiżauek 1 złr. 60 c. 
w proszkach na 130 filiżanek 10 złr., 388 filiżanek 30 złr., 
676 filiżanek 36 złr. Miejsca sprzedaży: B arry du Barry  
et Comp. w Wiedniu Wallfischgasse N. 8 ;  w Kra­
kowie Jakób Ooldwasser, przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 
obok Wildta i Józef 'irauczyński aptekarz pod „Gwia­
zdą®; w Peazoie TOrflk; w Pradze J. Ffirst; we Lwo­
wie Rotlonder, Z. Rucker; w Bochni Buisiewicz; w Czer- 
niowcaoh Schnirch; również we wszystkich miastach _n 
znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia 
się przesyłka w różne strony za zaliczką lub przekazem 
pocztowym.

IPrase^Iąi! P o lityczn y*

D&pesze Telegraficzne.

B e r n o  14 września. Posiedzenie sejmu otw ar­
te zostało w nieobecności lewicy. Namiestnik 
przedkłada trzy wnioski rządowe do ustaw : WDiosek
0 zmianę §§ 3, 12 i 38 ordynacji k rajow ej; pro­
jekt nowej ordynacyi wyborczej do sejmu i wnio­
sek zmiany dodatku do ordynacyi krajowej. Mar­
szałek sejmowy odczytuje oświadczenie W ydziału 
krajowego, który mu nadesłał wszystkie ak ta wy­
borcze odnoszące się do nieprawności wyborów, w 
skutek czego wybrano zaraz komisyę z 15 człon­
ków do sprawdzenia wyborów. Nakoniec odczyta­
no motywowane oświadczenie lewicy z powodu jej 
nieobecności w sali posiedzeń. Następne posiedze- 
uie w sobotę.

I P r a g a  14 września. Po uroczystem nabożeń­
stwie odprawionem przez arcybiskupa, odbyło się 
otwarcie sejmu. Nam iestnik hr. Cbotek przedstaw ił 
I ib ie  nowego m arszałka księcia Jerzego Lobko- 
wica. M arszałek złożył przyrzeczenie w ręce n a ­
m iestnika. W przemówieniu swem ks. Lobkowic 
oddaje cześć pamięci zm arłego m arszałka hrabiego 
Alberta Nostica i podnosi ważność obecnej sesyi 
sejmowej, mającćj otworzyć dregę do powszechne­
go porozumienia się wszystkich narodów. Mowę 
swą czeską zakończył ks. Lobkowic następujące- 
mi słowy: Niech więc uchwały tćj Izby posłużą 
nietylko dla dobra naszego kraju, ale zarazem dla 
dobra wszystkich krajów znajdujących się pod ber­
łem naszego Cesarza i Króla. Dalej ciągnąc swe 
przemówienie po niemiecku, rzekł on: W itając 
sejm w dwóch językach, nie sądzę, abym jedynie 
zadośćuczynił czczćj formie, ale poczytuję to za o- 
bowiąztk, gdyż strzeżenie równouprawnienia obu 
ludów zamieszkujących ten kraj, podczas obrad tej 
wysokićj Izby, uważam za pierwsze i najważniej­
sze zadanie męża powołanego do przewodniczenia 
sejmowi. Nie zaprzecza on, że należy do pewnego 
stronnictwa, ale obiecuje, że od tej chwili jego u- 
sługi są oddane całem u krajowi. Następnie po 
trzechbrotnym pełnym zapału  okrzyku na cześć 
Cesarza i Króla, posiedzenie zostało zam knięte.

f ^ r a d t r e  14 września. Po nabożeństwie uroczy­
stem zebrał się se jm ; namiestnik baron Ktlbeck 
pow itał go i podjął wspólną miłość wszystkich do 
rodzinnego kraju, k tóra wymaga szanowania prze­
ciwnych przekonań. Potem  przedstawił projekt no­
wej ordynacyi wyborczej do sejmu i wnioski o 
zmianę wielu paragrafów  ordynacyi krajowej. Na 
nowo mianowany m arszałkiem  sejmowym Dr Kai- 
serfeld stwierdził, że kraj powołując przy wybo­
rach prawie wszystkich dawnych posłów, zam ani­
festował swą zgodność z zapatrywaniem reprezen- 
tacyi krajowej, podniósł potrzebę gruntownej n a ­
prawy, mianowicie stosunków skarbowych, i zakoń­
czył okrzykiem na cześć Najjaśniejszego Pana. B i­
skupi nie byli obecni przy otwarciu sejmu.

L u b i a n a  14go września. Naczelnik krajowy 
Wurzbach otwiera sejm i przedstawia Izbie nowo 
mianowanego m arszałka D ra Rązlaga. Marszałek 
odczytuje pismo 13 posłów, którzy oświadczają, że 
nie uważają sejmu za legalną reprezentację kraju
1 dopóty nie mogą brać udziału w jego naradach, 
dopóki sejm nie uzna bezwarunkowo istniejących 
ustaw zasadniczych państwa. Podpisali to eświa- 
czenie: Kromer, Franciszek Rudesch, hr. Błagany, 
baron R astern , baron A pfaltern , hr. Aleksander 
A u.rsperg, Langer, hr. M agheri, D r Savinscheg, 
Deschmann, D r Kaltenegger, hr. Thurn, Dr Supan. 
Dla braku kompletu posiedzenie zamknięto. P rzy­
szłe posiedzenie w poniedziałek.

T r y e s t  14 września. Sejm otwarty po prze­
mówieniu pozdrawiająeem Izbę radcy dwom Jenny 
i zagajeniu przez podestę, zakończonem trzykro­
tnym okrzykiem na cześć Cesarza.

f f l o n a c i i i u m  13 września. Prezes ministrów 
hr. I l e g n e n  b e r g - D u x  wyjechał onegdaj do Rei- 
chenball, aby naradzić się tam z ks. B i s m a r ­
k i e m.

I ) » s n i s < a d £  13 wrześaia. Daimstildter Ztg 
zaprzecza pogłosce, jakoby ratyfikacja umowy m i­
litarnej napotykała na trudności. Gabinet książęcy 
zawiadomił urząd kanclerski, że ze strony heskiej 
nic nie stoi na zawadzie ratyfikacyi; obecnie ocze­
kuje się tylko potwierdzenia cesarza Niemieckiego, 
a wymiana ratyfikacyj niebawem nastąpi. (W B er­
linie krąży wieść, że W. ks. Heski w zbrauia się 
podpisać trnowy militarnej z Prusam i, k tóra  pod­
daje zupełnie zarząd wojska heskiego pod dowódz­
two pruskie. Z tego powodu miał W. książę L u­
dwik III  usunąć się od rządów kraju , a synowiec 
jego książę Ludwik objąć rejencyę. Red.)

P esw y®  13 września. Bawarski komendant w St. 
D e n i s  zniósł tam stan oblężenia, co sprawiło do­
bre wrażenie. Jenerał M a n t e u f f e l  przenosi g łó­
wną sw oją kwaterę z Compiegne do N a n c y .

¥ a v y ż  13 września. L a  France  donosi w d - 
peszy z R z y m u  pod dniem d zisiejszym , iż spra 
wa klasztoru S. Trójcy ostatecznie została roz 
S trz yg n ię tą  przyznaniem zupełnem opiek, Fra cyn­
i a  P atrie  z a p e w D ia ,  że ks. J o m v i l l e  i k s .  A u 
m a l e  zajmą po feryach krzesła  swoje w  Izb e . -  
W iele dzienników donosi, że wydano już rozkazy 
rozwiązania gwardyi narodowej departamentów Ro- 
dauu, Gard i Loire.

P a i r y ż  13 września, wieczór. N a zgrom adze­
niu narodowem L a b o u l a y e  wniósł sprawozdanie 
komisyi nad projektem ustawy T a r g e t s ,  tyczącej 
się odroc enia zgromadzenia narodowego. Komisya 
wnosi projekt w następującej formie:

Art. Zgromadzenie narodowe odracza się  od 17go
września do 4go grudnia.

Art. II Stosownie do przepisów konstytucji z r. 
1848 zgromadzenie narodowe wybiera komisyę z 25 
członków dla czuwania nad biegiem czynne ści rz ą ­
dowych podczas odroczenia.

Następnie minister Jules b i m o n  odczytał m e 
s a ż  i-rezydenta rzeczypospolitej. Odczytauie tego 
długiego aktu zajęło blisko poł godziny czasu.

% % 'ersa l 12 września. Na posiedzeniu zgrom a­
dzenia narodowego minister spraw wewnętrznych 
odpowiadając na interpelację pewnego członka z 
prawicy, mówi, że rząd trzyma się polityki kon­
serwatywnej i um iarkowanej, następnie m ini­
ster skarbu P o u y e r -  Qu  e r t i e r ,  na zapytanie 
deputowanego Peltereau - Villeneuve o układy ty­
czące się urządzenia stosunków handlowych Alza- 
cyi i Lotaryngii, odpowiada, że wprawdzie roko­
wania z Niemcami pod tym względem są rozpo­
częte, lecz jeszcze nieukończone. Z tego powodu 
zniewolony jest zachować milczenie; tyle jeduak 
może już oznajmić, że rząd francuski nie będzie 
się zachowywał wobec Alzacyi i Lotaryngii tak, 
jak  gdyby mieszkańcy tych prowincyj nie byli ni­
gdy Francuzam i. Odpycha on zarzut, jakoby rząd

francuski nie przestrzegał wzajemności, i w końcu 
nadmienia, że umowy będą w każdym razie przed­
łożone zgromadzeniu narodowemn do orzeczenia . 
M inister spraw zagranicznych dodaje, że  co do po­
litycznej strony rokowań, również musi się zam ­
knąć na teraz w milczeniu. Ale i pod tym  wzglę­
dem nic nie zapadnie bez udziału zgromadzenia 
narodowego.

A l g i e r  12 września. Rozporządzenie guberna­
tora z d. l ig o  b. m. rozwięzuje bióra arabsk ie , a 
nakazuje reorganizacyę administracyjną W ielkiej 
Kabylii i urządzenie okręgów kantonalnycb.

Bruksella 13 wrześaia. L’Etoile beige u - 
trzym uje, że król wzbrania się podpisać rozporzą­
dzenia m inistra W a s s e i g e  względem podwyższe­
nia taryfy kolei żelaznych.

L o n d y n  13 września. Donoszą z Cardiff (w 
Irlandyi) że przybył tam okręt amerykański p ły ­
nący z Ham burga, który strac ił w drodze czterech 
majtków na cholerę. W ielki z tego powodu panu­
je  przestrach. Zaprow adzono bardzo ścisłą kwa- 
rantanę na statki obce.

L o n d y n  13 września. Utrzymuje się tu  w 
śmiecie dyplomatycznym pogłoska, że carewicz 
A leksander m iał wystosować do Thiersa list bar­
dzo uprzejmy przy sposobności powinszowania mu 
wyboru, i nasunąć mu myśl w idzenia się z nim 
w miejscu, któreby Thiers wskazał.

L o n d y n  13 września. W hrabstwie Monmouth 
w Wallii grozi 35 ,000  górników w kopalniach wę­
gla zaprzestaniem robót, jeżeli nie otrzym ają pod­
wyższenia płacy o 10% .

j l l a d r y t  12 września. Zapewniają, że rząd cy­
wilny rozpuścił wszystkich inspektorów bezpieczeń­
stwa, gdyż ci nie wykonali rozkazu rządu pod 
względem domów gier hazardownych.

Tarragona 12 wrześaia. Król przyjęty był 
z zapałem. Bardzo wielu delegatów m iast okoli­
cznych przybyło dla powitania króla. Na 186 rad 
municypalnych prowincyi, 182 było reprezentow a­
nych. Król ma się zupełnie dobrze, a jutro odbę 
dzie wjazd do Barcelony.

JiSukarcst 13 września. Książę i księżna wró 
cdi tu; przyjmowano ich na dworcu kolei ser­
decznie.

M arszałek ks. Sapieha otworzył sejm wczoraj 
przemówieniem, które nam przesyła sprawozdawca 
nasz lwowski. Orędzia cesarskiego nie było. Rząd 
widocznie, w tej chwili jeszcze nierozstrzygniętej 
co do rezultatu  usiłowań w kierunku ugodowym 
położonych, zachowuje milczenie. Tern więcej zda­
wałoby nam się słusznem, jak pisaliśmy niedawno, 
nic zabierać głosu w polityce, która nie jest je ­
szcze w szczegółach znaną, aby sobie nie wiązać 
rąk z jednej strony, a z drugiej nie utrudniać rzą­
dowi akcyi. Widzimy jednak, że p. Smolka bez 
względu, iż nie było na co odpowiedzieć, bo ani 
słów cesarskich nie słyszeliśmy ani przedłożeń 
rządowych mających pewną wagę nie zrobiono, 
postawił wniosek o wystosowanie adresu. W radzie 
państwa jest p ra ła t w podeszłym w ieku—  nazwi- 
sko przepomnieliśmy — którego przywilejem za­
wsze stawiać wniosek o adres. Czy p. Smolka po 
trzebuje takiego przywileju, aby na każdej sesyi 
choć jeden wniosek postawić, jak ów p ra ła t w 
Wiedniu? Bynajmniej — nie bardzo też rozumiemy 
potrzebę owego wniosku; chyba, że 'oparłszy się 
na jakim fakcie, choćby na Akademii krakowskiej, 
z podziękowaniem Sejm zechce oraz oświadczyć, 
iż zgadza się z kierunkiem , jakim  rząd idzie — co 
zresztą wiadomo — że popierać go będzie, zawsze 
mając na myśli i na celu żądania kraju, jak ie  da­
wniej postawił, i których dla tego powtarzać nie 
potrzebuje. Taki adres byłby tylko uznaniem kie 
runku,  jakim rząd iść usiłuje; albowiem pomimo 
zupełnego uznania iatencyi gabinetu i pomocy, na 
jak ą  ze strony Galicyi rachować m oże—  nie ma 
my jeszcze podstawy dostatecznej do wotum zau­
fania. Taką bowiem podstawą jedynie  fakta być 
mogą. W każdym razie, adres nie będący odpo 
wiedzią, nosi zawsze na sobie cechę jakiejś d e ­
klaracji Sejmu; dla wszelkich zaś deklaracyj 
chwila obecna nie wydaje nam  się stosowną, a 
samo postępowanie rządu winno być skazówką dla 
tych, którzy w walce, jaka się odbywa, po jego 
stają stronie.

Dzienniki wiedeńskie zajęte są otwarciem sejmów; 
jak  pisaliśmy w czoraj, wszystkie centralistyczne 
organa zachęcają wiernokonstytucyjnych do śmia 
łego stawienia czo ła , do przekonania się pierwej
0 doniosłości zamachu przeciw Niemcom wymie­
rzonego, zanimby uznali potrzebę tego ostateczne 
go kroku opuszczenia sejmu. Zresztą, zmiana or­
dynacyi wyborczej, wielu sejmom w przedłużeniach 
poiaua, będzie głównym przedmiotem rozbiorów i 
dyskusyi. Wiener Ahendpost poświęciła ośm szpalt 
rozbiorowi ustawy Czeskiej; artykuł ten podaliśmy 
w skróceniu.

Wiener Ztg  ogłaszając dziś w urzędowej części 
nominacyę członków komisyi wystawy powszechnej, 
wymieniła między nimi „m inistra Galicyi". Do 
tychczas nie używał m inister Grocholski tej nazwy, 
a nom inacja jego na m inistra nie m iała wskaza­
nego żadnego departam entu , lubo oczywiście, że 
departam entem  tym m ogła być tylko Galicya.

Provinzial Corresp, jeszcze raz powraoa do zja­
zdu salzburskiego w artykule z napisem : „RękoJ 
mia pokoju dla Niemiec i Europy" W ykazać się 
stara w ni m,  że porozumienie się z Austryą, jak 
również wzmocnienie się Niemiec, stanowią rękoj­
mię pokoju, i dla tego przyjęte wszędy zostały 
radością.

O spłacie kontrybucyi francuskiej i ściągaięciu 
wojsk niem ieckich, pisze Provinz. Correspondenz: 
Na mocy trak ta tu  pokoju w Frankfurcie, opuszcze­
nie zajmowanych jeszcze warowni paryskich oraz 
departamentów Oise, Seine-et-Oise, Seine-et Marne 

, i Seine, nastąpić ma ze sp ła tą  trzeciego półmi 
liar Ja. Ponieważ splata dotychczasowa niemal wy 

! równy wa 1500 milionom, przeto Cesarz, pomimo, 
i  iż nie ukończony jeszcze zupełnie odbiór pienię- 
jdzy, nakazał rozpocząć ewakuacyę. Naprzód tedy 
| wyjdą wojska niemieckie z warowni paryskich i 
I z departam entów  Seine-et-Oiso, Seine-et-M arne i 
. Seine, a departam ent Oise będzie jeszcze zajmo­
wany aż do ukończenia spłaty trzeciego półmiliar- 
da. W racają do domu dywizye 2ga i 22ga, tak  iż 
pozostanie we F rancji tylko 6 dywizyj w liczbie 

, 80,000 ludzi. Ten stosunek liczb odpowiada po- 
j stanowieniom trak tatu  zawartego d. 1 1  marca rb.
! w Ferrieres między jenerałem  Stosch a p. Ju liu­
sz e m  Favre, pod względem wykonania punktów 
! przedugodnych pokoju. Zapadła tam  umowa, iż 
w miarę spłacania kosztów wojny, zmniejszyć się

1 ma liczba racyj żołnierskich, za które będzie ui-
1 szczane wynagrodzenie, a to w ten sposób, iż we 
dwa tygodnie po spłaceniu trzeciego półm iliarda 
tylko za 80,000 racyj żywności i 30,000 racyj fu- 
rążu ma być płacone. W ykonanie tych postano­

wień wiąże się oczywiście z przypuszczeni em, iż 
sp ła ta  odbędzie się jak należy.

Wczoraj zamieściliśmy króciutką treść obszerne­
go mesażu T b iersa , kończącego się odroczeniem 
zgromadzenia prawodawczego. Dziś doszły nr s o tym 
mesażu rozciągłe telegraficzne szczegóły; brak miej­
sca nie pozwala nam ich jednak powtórzyć.

Jedną z ważnych reform w zarządzie Algieryi 
jest rozwiązanie „biór arabskich,® które od lat 
wielu były powodem ciągłych skarg. Bióra te  skła­
dały się z oficerów francuskich, mających nieogra­
niczoną władzę adm inistracyjną, policyjną i finan­
sową nad krajowcami. Dopuszczały się one wielkich 
nadużyć, gdyż nie podlegały żadnym przepisom, 
lecz działały na własną odpowiedzialność, a zatem 
samowolnie.

Szyr Ali chan, emir B ucharsk i, k tóry  dał sie 
nieraz Moskalom we znaki, um arł.

Podobnież nastąpiła  zmiana tronu w Abisynii. 
Imie tego kraju zaczęło być szczególniej znanem  
z ostatnich l a t , a mianowicie z wyprawy angiel­
skiej przeciw cesarzowi Teodorowi, k tóry  s trac i­
wszy wojsko, zginął z własnej ręki. Otóż pu łko­
wnik angielski K irkham , który za zezwoleniem 
swojego rządu podjął się organizacyi w ojska s u ł­
tana Tygru, nazwiskiem Kassa, donosi pod d. 12 lip- 
ca: Nakoniec skończona walka między Gobazie a 
Kassa. D. 9 bm. stoczyliśmy bitwę, w której wzię­
liśmy jeńcem Gobazie i całą jego armię; tak  iż o- 
becuie K assa zostanie cesarzem  Abisyńskim.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu".
L w ó w  15 września. Pierwsze czytanie przed­

łożeń W ydziału krajowego. Wybrano komisyę 
budżetow ą, prawniczą i diogową. K r z e c z u n o -  
w i c z  wnosi ustawę u ’rudniającą zmianę ordynacyi.

L w ó w  15 września (prywatna). H r. B e  u s t  
przyjedzie 24go wieczór do Krakowa, 25go do 
Lwowa, a 27go do Brodów.

P r a g a  14 września. R eskrypt JCKMci do sejmu 
czeskiego odwołując się do patentu  z d. 30 lipca 
1870 r., wyraża życzenie, aby stosunki Czech do 
ogółu monarchii, których rew izję  zapewnił reskrypt 
z d. 25 sierpnia 1870, uregulowane zostały nale­
życie z wszechstronnem zadowoleniem. R eskrypt 
uznaje prawa królestwa Czeskiego, oświadcza goto­
wość Króla do ponowienia uznania tego w p rzysię ­
dze koronacyjnej, kładzie dalej nacisk na to, że 
Korona w obec innych królestw i krajów nie może 
uchylić się od zobowiązań, jak ie  wzięła na siebie 
przez dypłom październikowy, przez ustawy zasa­
dnicze państwa i przez przysięgę koronacyjną z ło­
żoną królestwu W ęgierskiemu; z zadowoleniem 
przeto przyjmuje do wiadomości wyrażoną w adre­
sach sejmu czeskiego gotowość pogodzenia rosz­
czeń prawnych kraju z wymogami potęgi państwa 
i słusznemi prawami innych królestw i krajów. 
Dalej wzywa Korona sejui czeski, aby w duchu u- 
miarkowanym i pojednawczym naradzał się nad 
odpowiedniem uporządkowaniem prawnopolitycznych 
stosunków królestwa Czeskiego i dał Koronie m o­
żność ukończenia sporów konstytucyjnych bez na- 
rusreuia praw ionych królestw i krajów. W końcu 
nadmienia reskrypt, że rząd przedłoży sejmowi 
uovą ordynacją wyborczą sejmową i ustawę ty ­
czącą się ocl rony obu narodowości.

Praga 15 września (prywatna). D r R i e g e r  i 
P a ł a c  k i  prowadzą w imieniu stronnictw a cze­
skiego rokowau a z Drem S c h m e y k a l e m ,  p rzy ­
wódcą stronnictwa niemieckiego w Czechach.

t t  e r s a l  14 września wieczór. Dziś na posie­
dzeniu zgromadzenia narodowego m inister spraw 
zagranicznych oznajmił, że rokowania względem 
kwestyi cłowej alzackiej toczą s ię ; przedstawia on 
w tym w zglęizie podstaw y konwencyi, do zawar­
cia której Prezydent Republiki ma być upoważnio­
ny. Konwencja stanowi, że wyroby rękodzielnicze 
alzackie będą do 31 grudnia 1872 wolne od ceł, a 
do 1 lipca 1872 za czwartą część, po koniec zaś 
r. 1872 za połowę zwykłych ceł wpuszczane. W y­
roby rękodzielnicze francuskie m ają sobie przy­
znane też same ulgi.

Dwa departam ent! nad Aube, C ó t: Q'Or i Ju ra  
będą natychmiast opuszczone; arm ia okupacyjna 
pruska zmniejszona do 50.000 ludzi. Minister 
żąda uchwalenia powyższych podstaw konwencyi 
przed odroczeniem Izby, jako wotum zaufania. Ju ­
tro rozprawy nad tym przedmiotem.

B r u l i s e l l a  14 września. Journal de B ru xel­
les doi osi: Nie będzie wydany dekret królewski 
z powodu reformy ta ry f kolei żelaznych, gdyż r e ­
skrypt miuisteryalny dostateczny jest pod tym  
względem.

< £ i o n s t a u t } n o p o l  14 września. F e j e z y  
bey wyjechał na kouftrencye telegraficzne, które 
odbywać się mają w Bernie (szwajcarskiem ) daia 
25 b. m. nad związkami telegraficznemi z Indya- 
tni Wschodniemi. Konferencja międzynarodowa te ­
legraficzna zbierze się w Rzymie d. 1 grudnia.

K o i i s t u i i t y i i o p i i i l  14 września. L a  Turquie  
podaje główną treść pisma, które sekretarz S u łta - 
ta  z p decenia jpgo wystosował do wielkiego we­
zyra. W edług tego pisma, w olą je s t Sułtana, aby 
obrona praw wszystkich stano wiła główną podstawę 
reform, jakie ma przedsiębrać wielki wezyr. In teres 
kraju wymaga, aby nie poświęcać zupełnie p rak ty ­
cznych instytucyj zwyczajom i nawyknieniom kraju. 
Zasada, jaką  się ma powodować w tem zadaniu 
wielki wezjr, musi na tem polegeć, aby poręczyć 
ścisłe wykonywanie sprawiedliwości, natchnąć wszy­
stkich uczuciem zaufania i bezpieczeństwa, a wy­
miar sprawiedliwości powierzyć mężom godnym, 
uczciwym i uzdolnionym.

M sttrsm , W i e d e ń  15go września god. 2 min —  
5%  zjedti. dług państwa bąnku 58*80. — Zjedn. 
iiug  państwa w srebrze 68 75. -  Losy z r. 1860 
98 1 0 — Akcyo bv iku  765 - -  Akcya kredytowo 
2 9 0 -5 0 .— Loudya 117-65. —  Srebro 118 75. -  
Dukat 5-70— Lomb&rdy 188.50. Losy s roku 
1864 136-50. — Akcye fran co -au s tr . 120 10. — 
Napoleony 9-44.— Akc, kol. c-ai. K arola Ludwifcs 
252-25.— Akcyn kot. Łwow.- Czerniow. 17075. —
Akc. kol. północ. -  wach. 159-—. Akcye baako
związków. (Verein3bsck) 113.50 - Akcye bas ku 
jen e ra ł — 1— .— Renta w Brebrze 68 90. —  Oblig. 
iademniz. gal. 75-50 - Akcye banku w;odeń. dla
obrotu ogólm 180-25. Akcye ;,ngła. - banku 251 20 
Akcye kol. rządów. 375-— • —  Akcye koi. siedm . 
173-—. -  Akcye koi. Rudolfa 161-75 — Akc. kol.
Pardubic. 173 — . — Akcye kcb północ. 211-__
Tramwaj- 208-75 —  Akcye banka budowy 81 80 — 
Akcye koi. wschód. 85-75. —  Akcye kolei Alfóld
179 — . — Akcye banka anglo-w ęgiernk 9 2 . —
Usposobienie giełdy: pomyślne.

a J S O A K T O B  O D F O W 1 2 D Z I A L W Y  
A M l » m
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Obwieszczenie.
L .2 6 1 5 .    (1371-1-3)

W ysokie ministerstwo pozwoliło zało­
żyć w  mieście B i e l s k l l  I l i Ź S Z C
j^ im n a zy n m  publiczne.
z  dniem więc 1 P aździern ika  
1 8 7 1  r. otwarte zostaną dwie najniższe 
klasy tegoż gimnazyum; od roku zaś 
szkolnego 187-4/7S wzrastać będzie o 
jednę klasę aż do uzupełnienia całego  
gimnazyum wyższego. — Co się niniej- 
szem wszystkim Szan. Rodzicom i Opie­
kunom do wiadomości podaje.

Bielsko d. 11 Września 1871  r.
B u r m is t r z :

M .  G .  S c h o l z .

Pensjonat w Jaśle.
W  sk u te k  pozw olen ia  W ysokiej  R a d y  

szkolnej k ra jo w e j ,  o tw orzy łam  w  J a ś l e  
z dniem  6 W rz eśn ia  r. b. Z a k ła d  n au k o w y  
d la  panien . K s ią d z  k a tec h e ta  g im nazya lny ,  
pod  k tó rego  D y re k c y ą  za k ła d  ten zos ta je— 
4  panów  profesorów  g im n a z ja ln y c h ,  jako -  
też g u w e rn a n tk a  f ra n c u s k a — udzie lać  b jd r  
n a u k  w Z a k ła d z ie  moim. ( l ? 4 2 - l - 3  

A n i e l a  P o s z e p c z y ń t k a .

' M R k Y  astępujące kwity interymalne na 
akcye K^ei węgierskiej wseho  

dniej (Ungarische Ostbahn) s k l ’r ł»
dzionc zostały: (137213)

Ner 1 0 ? H 2 4 ,
„ I 4 3  5§ 4 ,
„  1 4 3 5 8 5 ,
* 1 4 3 5 8 6 .

Ostrzega się od nabywania kwitów 
z temi Lumeran.i, albowiem poczyniono 
kroki celem ich umorzenia.

On recherche un franęais
pour la conversation et pour donner des 
Lęons. —  S ’adresser a /Administration

1 U
( 3 4 3  1-3)du „Czas

Dii

Piwo Pilzneńskie.
B ro w a r ,  k tórego  w yrób  pod  nazw isk iem  „ P IL S N E R  B I E R "  

znanym  je s t  od ro k u  1842, istnieje pod  f i rm ę:

„ B u rgcrlic lics llrauliitiis In P ils e n ,“
a piwo z t < g o  b ro w a ru  m oże  być n a tenczas  ty lko  p raw dziw e  sp ro ­
w adzane ,  jeżeli się a d r e iu j e :  B i l r g e r l l C ł i e s  3 3 r a , U -  
ł i a u a  I n  F l l s e n .

("670-18 6 3 )  M roicar o b yw a te l sale i.

t e l

I
I
i
1

y@ j

K a m i e n i c a
o dwóch piętrach z dwoma s k l e  

p a r n i  jest do s p r z e d a n i a .  { 3 41-1-3) 

Bliższa wiadomość w Administracji „Czasu.

MIESZKANIE
przy ulicy W i e l o p o l e  L. 23 , za ko
ściołem 0 0 .  Kapucynów, całe piętro
składające się z sześciu pokoi i dwóc
kuchni, jest od Ś. Michała do w y n a
jęc ia . Lokal ten w razie potrzeby na
dwa mieszkania podzielonym być może.

Bliższa wiadomość w fabryce powozów
Józefa Bogusza tamże na miejscu. 

(1331-2-2)

ła ń

Nie do uwierzenia, a przecież 
prawdziwe,

oryginalne, wyborne, a bezcenne,
Z a  w szys tk ie  Z eg a rk i  p isem ne 5-letn ie 

po ręczen ie .
T t r l l r n  10 lii* praw dziw y sreb rny  zegarek 
l j I I k U  IV. 6 1 1 ,  c y l i n d r o w y  z k ryształo  
wemi szkłam i, m inatn ik iem , w raz  z p ięknym  łań 
cuszkiom  do zeg ark a  ze z ło ta  talm i, z m edalionem  
i k a r tą  zaręczenia.

Tylko 19 złr. so  c. f a r t ś . r j :
i r o w y  sreb rn y  w ogniu  z łocony, z podw ójną 
k o p e rtą  p iękn ie  em aliow any, w raz z p ięknym  
łańcuszkiem  do zegarka  za  złota talm i, m edalio 
nem  i k a r tą  zaręczen ia .
T v i t n  1 4 - f i r  Z e s , | , e k  * e  * ł o t »  t » i
I j l & U  I ł  A l i .  m l  z podw ójną  k o p e rtą  (sa- 
vonette), z k o p e rą  o d sk ak u jącą , szk łem  kryazta- 
lo w em , z w nętrzem  nik low ew , w raz z łańousz 
k iem  z praw dziw ego  z ło ta  talm i, m edalionem  
k a r tą  zaręczenia.
T w l t n  1 7  7 ł r  P raw dziw y an g ie lsk i sreb rn y  
i j l I V U  I I  A l l .  z e s a r e h  ł t n k r o w y ,  ze

szkłem  kryształow em , z g raw irow aniem , z 
cuszkiem , m edalionem  i k a r tą  zaręczenia.

Tylko 15 lub 18 JEEEL.TS*™ -
o f  W a l e s ,  najsiln iejszego  kalib ru , ze szkłam i 
k ryształow em i, w nętrzem  niklow era z p ra w d z i­
w ego złoa talm i. Z egary  to o ty le  są  lepsze od 
innych , że n ak ręca ją  się  bez k lu czy k a . Do ka. 
żdego  zeg ark a  dodaje  się bezp łatn ie  łańcuszek 
ze  z ło ta  talm i, m edalion i k a rtę  poręczania.

Tylko 15 lob 18 złr.
sreb rn y , poz łacany  w raz z łańcuszk iem  na szy ję  
ze  z ło ta  talm i i z k a r tą  zaręczenia.
T r l b f t  l j ł  łJr rreb rn y  zegarek cylin-
1 J1 & .U  A l i .  d r o w y  z o d sk ak u jącą  ko ­

p e r tą , z g robem  szkłem  kryształow em , z łańcu  
szkiem  i m edalionem  ze z ło ta talmi.
T w l b n  9 9  lY r  na jlepszy  sreb rn y  z e g a r e k  
1 J m u  u u  A l i .  a n k r o w y  z 15 rub
z p ięknym  łańcuszk iem  ze z ło ta  talm i i m eda­
lionem .

Tylko 2 2 ,2 4 ,3 0 , 36 złr. “i’:p“Ł
r e m o n t o i r ,  ze szk łam i k ry sz ta łow em i i łań  
cuszkiem  ze z ło ta talm i.

Tylko 24, 26, 28 złr.
z łańcuszkiem , m edalionem  i k a r tą  poręczen ia . 
J i f  Afi j 40  zło ty  zegarek damski

z dyam entam i i d ługim  łań­
cuszkiem  na szyję. (338-26 )

Złr. 60, 70. 80 ,100 ,
t o i r y  ze szkłem  kryształow em .

Złr. 200 i 300 £ £ C T ”?«r4e,,y' 1 
Złote Łańcuszki
S r e b r n e  Ł a ń c u s z k i  z , r- 3t 6  i * .

Łańcuszki ze złota talmi,‘S S iJ
3, 3, 4, 5, e, — d ług ie  zlr. 1-60, 2-50, 3, 4, 5, 6. 7 

HSUF" W szys tk ie  zegark i  są  najlepszej j a ­
kości i n ie n a le ż y  ic h  b r a ć  z a  in a e  o r d y ­
n a rn e g o  g a tu n k u .
K a ż d y  Zegarek  z ło ty  i s reb rn y  opa trzony  

jest s tęp lem  u rz ę d u  próbierczego .
. *-*#■'" Za nadesłaniem  go tów ki lub pobraniem  

tejże, każde  zam ów ienie w ypełn ia  się  w p rzecią­
g u  24 g o d z in , a przedm io ty  n ieodpow iedn ie  chę­
tn ie  zamienionemu będą. — ń i i e r e g n l o w a n e  

■ e g a r k i  o  2D a ? r .  t a n i e j *
Cenniki bezp ła tn ie .

Zegarmistrze,
wszelkiego g a tu n k u  Zegarków  zapasie, a  ty lko 
sp row adzan ie  ich z p ierw szej ręk i i w i e l k i  o d ­
b y t  um ożebnia  ta k ą  ta n ią  sprzedaż Zegarków

Filip Fromm\
Fabrykant zegarków.

Wien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegenłiber 
der Wollzeile.

B ®  U prasza się  Szanow ną Publiczność, k tó ra  
życzy  sobie ku p ić  lub obstalow ać Z egark i o zg ło - 
szeuie się  listow nie lub osobiście  do  m nie, za- 
Dim tak o w e  gdzie  indzie j zakupi.

W HANDLU SZKŁA
przy ulicy Floryańskiej pod Nrem 3 5 5 ,

są dwa zwierciadła 
s a l o n o w e ,

belgijskie, dotąd niewidziane, w złotych 
ramach i w szkle deseniami szlifowanem, 

na Paryską wystawę przeznaczone, 
za złr. 5 5 0  do nabycia.

(1338  2 2) M .  S c h u c h n t .

( W a d e s l a n e ) .
(103C-10-24)

Upraszam o nadesłanie powtórne Pań­
skiej wybornej maści, niszczącej odgr.Ltki 
w 1 0  minutach.

Demeter Raszlow icz , 
Gabriela H . Berger.

O debraw szy  w  dw óch la tach  znaczną 
ilość podziękow ań tak  pub licznych  ja k  i 
l is townych „in  maść m ego wyrobu, n isic iąrą  
•dgniotki w lOclu m inutach,“ ośm ielam  się 
takową Szanow nej Publiczności polecić.— 
P odp isany  u trzym uje  rów nież  wszelkie le­
karstw a specyficzne, tak  kra jow e j a k  i z a ­
graniczne.

J ó z e f  T r c t u c z i j ń s k i ,
A p tek a rz  w K R A K O W I E  p rzy  ul. F lo-  

ry só sk ie j  „p o d  G w iaz d ą ."
S k ła d y  te jże  maści u t r z y m u ją  we L w o ­

wie p. P io t r  Mikolasch a p t . ,—  w Brodach 
p. K u llak  ap t . ,— w C zeru iow each  p. Alth 
ap t .—  w P o z n a n iu  p. D r.  Mankiewicz apt.

Dom trzechpiętrowy,
p rzy  ulicy  F l o r y a ń s k i e j  pod L. 365  w 
Krakowie, jes t  z wolnej ręki d o  s p r z e ­
d a n i a .  — Bliższa w iadom ość w Hat dlu 
W in Adama Ciechanowskiego. (1 3 29 -3 -6 /

Dla cierpiących
na ruptory brzuszne.

Maść rupłurowa G . S t u r » 
z e n e g g e r a .  w l l e r i s a u  w Szw aj-  
caryi,  sku tk iem  swej wybornej s k u ­
teczności w r u p t u r a c h  b r z u ­
s z n y c h ,  opadnięciach m a c ic y ,  he­
m oroidach  , w ielokrotnego u zn a n ia  
doznała .  L iczne św iadectw a p o tw ie r ­
dza ją  xupeirae wy leczenie n a ­
wet w zastarzałych w j pa t i ­
kach. N a o p ła tne  z a p y ta n ia  p rz e ­
sy ła  śię p rzep is  użyc ia  bezpłatn ie .

Do nabycia  w  sło ikach  po 3 złr. 20 c 
tak  u sam ego w ynalazcy, ja k o  też  w 14 r » -  
h i i H l e  w A p tece  „pod B arank iem '1 If-". 
Mledyka.  (C łl-9 -1 2 )

O koło

m~  4 0 0  'W G  
W h l Ś W

now ych od 2 0 0  do 5 0 0  zlr.  w. a. —  u ż y w a n y c h  od l O O  do 2 0 0  złr.  w.
k i l k a s e t

K i j ó w  b i l a r d o w y c h  T H
od 1 złr .  50  c. do 6 złr. (1300-1-6

K u l e  b i l a r d o w e
i wszelkie inne potrzeby bilardowe są zaw sze  gotowe n a  S k ładz ie  do nabyc ia

- » ■  M  ; ■  ,
ck. wył. uprz. F ab ry k an ta  b ilardów  i k ijów  bilardow ych w W i e d n i u ,  R ossau, ro the  L ów engasse 6

FRYDERYK GRIESS młodszy,
siodlarz, rymarz, fabrykant wyrobów ze skóry, 

w  W I E D N I U *  H o l o w r a t r i n g :  N r .  6 ,
zaleca swój wyborowy Skład (1176-10-24)

siodeł'* iiumsztuków, clioinonf, biczów, kufer­
ków, torb, an g ie lsk ich  p ledów  d l a  stangretów , 

koców  na konie* potrzeb stajennych itp-
§ rzetelnie i z najlepszego materyału wykonanych, po najniższych  

C e n a c h -  —  Cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie.
M a s a

Bałtycki Lloyd.
T o w a rz y s tw o  a k c y jn e  żeg lu g i  parow ej Szczecińsko-A m ery kańsk ie j .  

B ezpośredn ia  pocztowa żegluga parowa po m ię d zy

S z c z c c i n e m  a  M o w y i n - J o r k i c m
d o t y k a j ą c  w  d a n y m  r a z ie  K o p e n h a g i  i C h r i s t l a i i S . m d ,

za pośrednictw em  now ych żelaznych parow ców  pocztow ych I. k lasy.
Franklin, k a p i ta n  F .  Dreyer, we W t o r e k 2 6  W rz e ś n ia  w południe, 
Humboldt* k a p itan  P. B aran don ,  w e  W torek  2 4  P a ź d z ie rn ik a  w południe.

C e n y  J a z d y i  I. k i jn ta  100 tal. p. k. f f l i ę r t z y p o k - r i t d  55 ta la tó w  w raz z w iktem . 
C r n c l i t :  L. 2. — i 16% prim age za 40 stóp  sześciennych a n g i e l s k i e j  m iary. 

W y s y ł k a  p a c z e k  do w szystk ich  części Am eryki, f ’ u r l o  o i l  l i s t ó w  d j  i ze Z jednoczonych 
Stanów  2%  sg r. L is ty  należy ad iesow ać „v ia  S te ttin ."  (32s-11-)

W zględem  jazdy  i w ysy łk i tow arów  należy się  zgłosić  do A jentów  bałtyck iego  L loyda 
w Szczecinie do n y r e k c y i •

I S S I I

Faktem jest*
I  że  n iek tó re  dam y b y ły  w p osiadan ia  n iek tó rych  środków , k tó re  im zachow yw ały  pozór mło- 
I  dości i w szystk ie  ko rzyści tejże, m ianow icie: świeżość, piękność, gładkość skóry, aż do j 
— najpóźniejszego w ieku. S łynna  pani de Pompadour na dw orze Ludwika XV. posiadała  ta k ą  i 

recepre, k tó ra  je j aż do najpóźn iejszego  w ieku zapew niała u trzym anie  nadw erężonych w d z ię ­
ków, jak ie  chciała  zak ry ć  p rzed  św iatem . P ap iery , w  któ ry ch  ta  recep ta  się  znajdow ała, 
przeaz 'a  w tęce  pew nej w ysoko szlacheckiej familii, k tó rej p iękność płci do  dzisiaj ogólnie 
jest podziw ianą, a  D row i K I * ,  k tó ry  przypadkow o tam  ja k o  d o k tó r byw ał, udało  się w glą- | 
dnać  w do tychczas tajem niczo zachow yw ane pism o i tym  sposobem  I * M s tę  r o m p i i i l o u r ,  

ten  niezrównany środek, całem u św iatu  k o rzy stn ą  zrobić.
J e iy n y  śro d ek  leczący i konserw ujący , za pom ócą k tó rego  usuw a się  p ie g i ,  plam y 

żółciow e, ch rostk i, czerw oność i inne na tw arzy  pojaw iające się  w yrzu ty , niem niej nadaje  I 
tw arzy  m łodocianą św ieżość. W ielostronno św iadectw a najlepszego sk u tk u  tej najdoskonal- j 
szej nasty  n a  tw arz, leżą do przejrzen ia  d la_k«żdego______

Ja W ilhelm ina R ix
ostrzegam  kaidego od lak u p n ą  gdzieindziej ogłastanoJ P asty  Pompadour, albow iem  takow a je s t  | 
fałszowaną; i nie Jest p raw dziw y Pastą, Pompadonri k tó ra  nie z mojej ręk i 1 nie z mego domu po- 
ch o d z i; moja oryginalna P asta  Pompadour n igdy w  skntkach nie zaw iedzie, sku tk i tej nie do uw ie- i 
rżen ia  błogo działającej cudownej pas ty , są, nad w szelk ie  oczekiw ania. Jedyny poręczony środek 

Poręczenie Jest do tego stopn ia p e w n e , że w  raz ie  bezskuteczności zw ra c a ją  sig pieniądze.
C e n ta  s ł o i k a  1  * **• © e n t«  w ,  ta*

W ILHELM INA RIX, wdow a po D ok to rze  w W iedn iu ,  Grosse M o h rc n g as sc  N. 14,
I. S tieg e , T hiir Nr. 62.

Pism dtlĘkoiypayoh nle °6>a»ł ** slj- (^63-11-12)

KWITY CZĘŚCIOWE na  dz iesią tą  c ięść  jed n eg o  ces. tu ic c k . 400-frankow ego losu  prem iow ego 
p o  1 *  z l r .  w .  a .  ' J p f t

N ajbliższe ciągn ien ie  n astąp i
Już Igo P aźd ziern ika  b. r .

G ł ó w n a  w y g r a n a  3 0 0 . 0 0 0  f i * ,  w  z ł o c i e .  
O d h u p n o  w edle k u rsu  dziennego . — E m itow ane i s ą  do  nabycia za  nadesłaniem  naleźytości u

AT7STE7 AC SIEGO CENTRALNEGO BANKU,
w  UIKUKID, Stock I m  E U e n - F l a t *  3lfr. a.

1GB. Nasz K a n t o r  w y m i a n y  zajm uje  się  zakupnem  i sp rzed ażą  w szelkiego g a tu n k u  pap ierów  państw ow ych przem ysłow ych, m onet
z ło tych  i srebrnych , banknotów  i d e w iz , do k ład n ie  w edług kaźdodziennego  kursu .

D I F “ P olecenia giełdow e w jpełniają się jak  najrzeteln iej.
(1288-5-10) (P rzed ru k  n ie b ę łz ie  płaconym ).

W Podgórzu,
w ulicy od mostu ku Rynkowi, w nowo  
ftybudowanem piętrze, Jest k ilk a
m ieszkali do w ynajęcia  
od I g o  P aździern ika to.r.

Bliższa wiadomość u w ł a ś c i c i e l a  
w Podgórzu pod Nr. 7 6 .  (1339-2-2)

W jednej z główniejszych ulic Kra­
kowa jest trzechpiętro- 

wa kam ienica z wolnej ręki 
pod bardzo korzystnemi warunkami do 
s p r z e d a n i a .  —  Bliższa wiadomość w 
kancelaryi adw. Scliaetzla , przy ulicy 
S. Jana Nr. 3 1 3 .  (1330- 3 3 )

Mieszkanie
na Iszem piętrze, pod L. 4 6 /4 7  w Ryn­
ku głównym, nowo w y r e s t a u r o w a n e ,  
składające się z 7miu pokoi, stajni i wo­
zowni, lub bez tychże, j e s t  Od I g o
Października b. r. do w y­

najęcia.
BI ższej wiadomości udziela Dom ban­

kowy A ntoniego H o e lc la  w
K r a k o w i e .  (uc7 3-3j

W I N O  T O N I C Z N O -  
P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C E  K R E W

P I * .  n O W R E U l Ł  w  P A R Y Ż U .
W ino to , w k tó rego  sk ład  wchodzi jedynie  Sal 

sap ary la  i C hinina, czyści k rew , w zm acniając siły  
chorego. Pozbaw ione w łasności d rażn iących , w ła­
ściw ych wszelkim  środkom  lekarskim  krew  czysz­
czącym , działa fonicznie na bfunę * 1 u - 
z»wi( żołądka, obudzą apetyt i u ła­
twia trawienie. Z apisu ją  je  lekarze  z po 
m yślnym  skutk iem  w słabościach udzielających 
się, n iedaw nych i zas ta rza łych , przeciw  w y rz u ­
tom  naskórnym  i sk ro fu licznym , i wogóle we 
wszelkich chorobach ze zepsucia k rw i pocho 
dząeych. (1058-10-21)

W  K rakow ie w ap tece  p. T rauczyńsk iego , — 
we Lw ow ie w ap tece  p. M ik o lasch a ,— w S k ła ­
dach  m aterya łów  aptecznych  pp. Gallego i Spies 
sa w W arszaw ie.

Ze w szystkich 
P igułek  czyBZ- 
czącychjedynie 
PR A W D ZIW E  

ZIA R N A  
ZD R O W IA  

są  u p o w a ż ­
nione we

Francyi. Od la t 70 w użyciu, uznane zostały  po­
wszechnie za jed en  z najskuteczniejszych środków  
przeczyszczających. Można j e  zażyw ać dowolnie 
tak  na  czczo ja k  p r z /  jedzen iu . W ym agać należy 
aby na każdem  p u d e łk u  i na p rospekcie  znajdo ­
wał się podpis: A. RO U V IERE i począ tkow e li­
tery  A. R. na signum  fabryk i.

W P aryżu  w ap tece  Pa. Lew y, 4 5 , ulica St. 
A u g u s tin , w K rakow ie w ap tece  p. T rauczyń- 
sk ie g o , we Lw ow ie w ap tece p. M ikolascha, w 
Składach  m ateryałów  ap tecznych  pp. Gallego i 
Spiessa w W arszaw ie. (10f6 10-24)

VI. Sprzedaż
t r y k ó w

we Czwartek dnia 28 Września 
o godz. 12 w południe,

W B liclllio lz przy RectZ,
sticya Arnswalde kolei żelaznej ze Star 

gsrdu do Poznania,
przeszło 40  sztuk do sko  
ku z d o l n y  cli. szczepio­
nych tr jk ów  pełnej krwi.

(rasy Rambouiilet)
Najniższe ceny 3 5 ,  5 0 ,  60 , 80 , 1 0 0  

talarów.

( 1 2 9 9  1 - 3 )  S c h ro e d e r •

l i  ! i “ i ! (37 60-j
o 3 2  2

c ^CTJT} - 2  5*

P 1* i  8 -»  3

i  t  s  i

Konkurs.
-  (1368-1-3)

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
nauczyciela I. klasy przy c. k. 
Domu karnym dla mężczyzn we LW O ­
W IE  z roczną płacą 5 0 0  złr. w. a., 
z prawem do pensyi wedle  istniejących 
przepisów i do dodatku do pensyi poli­
czalnego w kwocie 5 0  złr. w. a. od 10  
do 1 0  lat w miarę nieprzerwanej i ku  
zadowoleniu pełnionej służby lub ew en­
tualnie posady nauczyciela II klasy z ro­
czną płacą 4 0 0  złr. w. a. połączonej z 
powyższemi korzyściami, rozpisuje się
konkurs do 1 2  P aździern ika  
1 8 4 1  r .

Ubiegający się o te posady z chara­
kterem służby rządowej XIej klasy dyet 
połączone, mają udowodnić wymogi do 
objęcia posady w służbie rządowej prze­
pisane, i wnieść mają swoje własnorę­
cznie pisane podania do c. k. Dyrekcyi 
domu karnego —  poparte świadectwami: 
uzdolnienia na nauczyciela głównej szkoły 
normalnej j dokładnej wiadomości języ­
ków: polskiego, ruskiego i niemieckiego,  
tudzież uzdolnienia do nauki muzyki in­
strumentalnej, a przynajmniej wokalnej, 
nareszcie biegłości w graniu na orga­
nach.

Wyższe wykształcenie w zawodzie nau­
czycielskim zabezpiecza pierwszeństwo  
przed innymi kandydatami.

Ubiegający się mają w swych poda­
niach nareszcie wyraźnie oświadczyć, 
czy w razie —  gdyby posada nauczyciela 
I. klasy z płacą 5 0 0  złr. w. a. innemu 
kompeteritowi nadaną została — takie  po­
sadę nauczyciela II. klasy z płacą 4 0 0  
złr. w. a. przyjąć są  gotowi.

Z  c. k. D yrekcyi D omu Karnego dla 
mężczyzn.

Lwów d. 11 Września 18 7 1  r.

Obwieszczenie.
L- ,<99- = = = = =  (1363-2-3)

Celem wydzierżawienia propinacyi miej­
skiej z prawem wyszynku na dw óih  do­
mach dworskich w Ciężkowicach, na 
czas od Ig o  Stycznia 1 8 7 2  do ostatnie 
go Grudnia 1 8 7 4  rozpisuje się niniej­
szym licy lacya  publiczna — 
na dzień 2 0  W rześnia b. r. 
pierwsza. —  na dzień 3 g o  
Października b. r. druga —
a w razie potrzeby na d z i e ń  1 4 g o
Października b. r. trzecia
w urzędzie gminnym w C i C Z k o w i -  
cacli w godzinach urzędo*wych odby­
wać się mająca.

Cena fukalna wynosi 2 4 4 7  złr. 8 7  c. 
w. a. —  a wadium 2 4 4  złr. w. a.

Oferty po formie wystawione, o- 
itemplowaae, w wadium zaopatrzone, i 
obejmujące poddanie się warunkom licy- 
tscyi przyjmowane będą.

Warunki licytacyi, —  przed rozpoczę­
ciem licytacyi odczytać się mające — każ­
dego czasu w  urzędzie gminnym przej­
rzeć można.

Zwierzchność gminna miasta Ciężkowic, 
d. 6 Września 1871 r.

H E eiSS* Burmistrz.

P A P I E R  R I G O L L O T ,
musztarda w liściach 

d o  N y n a p l z i n ó w ,
p rzy ję ty ch  w szp ita lach  parysk ich , w am ­
bulansach i szp ita lach  w ojskow ych, w m a­
ryn arce  francuskiej i w m arynarce  k ró lew ­
skiej ang ielsk iej. (1061-10-24)

Przy jęc ia  p zw yższe  s tanow ią  ręko jm ię  
doskonałości P A P IE R U  R IG O LLO T, k tó ­
ry  w jednej_ chwili m oże być przygotow any . 
O dznacza się  czystością  i ła tw ością  nżycia.

W ym agać należy , ab y  się  |T  R IC nIIftT | 
na  mm znajdow ał podpis. jFRIGOLLhTJ 

W  Paryżu  u  fa b ry k a n ta , ru e  Vieille u u 
Tem pie, 2s. W  K rakow ie w ap tece J .  T rau ­
czyńskiego, we Lw ow ie w ap tece  p. Miko- 
lascha w Poznaniu  w apt. D r. M anbiew icta .

Kurs papierów  i pieniędzy.

H r a k ń w  16 wrześn.

Sreb. eow . obr. 1C0zł. 
L isty  zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za  100 złr. 
Ruble ros. za  loo rub. 
T alary  pras. za loo tal. 
Bankn. prus. za 15o złr. 
Srebro nowe austr. 
D ukat ważny. . . 
Napoleon d’or. . . 
Półim peryały rosyjsk. 
4 % gal. listy zas. z kup. 
5% n n n ti ,
Obi. lnaem m z. z kup. 
Akc. k . g. z dyw. bez k.

L. Czerniowieck. 
A kcye B. G d. H. i P. 
Listy aust. zak. kr. z.

„ 6%  ban. ru8tyk.
L isty  galic. ban. h ip . 
L osy  p rem . w ęg . .

I V i e d e n  14 wrześn.

% zjed. d ług pań . ban. 
7. „ o * sreb.
„ Obi. ind. niż. Aust. 
, „ „ czeskie
» » » węgiersk
» » n galicyjsk.
, „ „ bukowiń.

żądąją

28 (>U 
90 — 

4171 
160| 
179 J 

8*1 
119* 
6 80 
9 52

76 ( 
8 6 * 

78 ■ 
252 
173 

72 50

101  —

„ „ „ siedmiog. -76
Pożyczka głodowagal. —

68 85 
H8 80 
98 — 
97 -  

8  O 50 
7 6 25 
74 — 
■76 50

płacą

27 -  
89 — 

414 { 
159) 
178* 
831 

118 ' 
5 70 
9 43

7n* 
85* 
77 

218 
110 

70 —

97  _

58 75 
68 70 
97 — 
96 — 
79 50
75 50 
73 50
76 —

5Ve węg. pożycz, kol. 
(po 300 frk.) 120 złr.

Listy  zastawne. 
57* Banku nar. los. .
4 „ galicyjskie . . .
5 „ „ • • •
6 „ gal. zakł. kr. włoś. 
5 „ węgiersk. losow.
5 „ zakł. kred. austr. 
5 „ zakł. kred. austr.

spłacał w 33 lat. 
57, Domin. pań. I20fl.

Pożyczki loteryine. 
Losy pożycz, z r. 1839

•  •  » 1854. . » 1860
.  > •  l 864
„ Comorente . -
„ Kredytowe . • _
„ żeglugi parowej

na Dunaju . .
„ księcia Salm .
» . » Palfy •„ ks. Klary . . .
„ hr. St. Genois
„ miasta Budy .
„ ks. Windischg.
„ hr. W aldstein
„ hr. Keglevich .
„ Rudolfa . . .

Akc. banku i  przem.
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dun.

żądają płacą

1*9 75 109 25

76 25

1 
1 —

93 25 91 76
89 — _ _

106 75 106 25

87 ao 86 80
124 — 123 —

283 267
93 — -- _
98 25 98 _

134 75 134 26
25 — 24 —

183 — 182 51

98 _ _ _
43 5< 41 76
31 — 29 —
33 — 36 —
32 — 31 —
33 — 32 —
25 — 23 —
22 — 21 —
16 — 14 —
15 50 14 60

764 762 _
288 60 288 40
572 —570 —

Kolei półn. Ferdynan. 
„ rządowej fr. a.
„ zachodn. c. E l. 
„ Pardubickiej .
„ południowej .
„ Galicyjskiej .

Czerniowieckiej 
węg. półn. wsch. 

ks. Rudolfa 200 fl. w. a. 
Akc. kol. Alf. Humań. 

„ „ Kosz.-Bogum.
„ „ Siedmiogrodz.
„ „ Cisańskiej .
„ „ wschód, węg.
„ „ austr. północ.-

wschodniej .
„ „ F ranc. Józefa

Akcye bank. anglo au. 
„ angl. węg. 

Zakł. kred . węg.

K ol

„ bank. frank, austr. 
„ „ węgierskiego 
„ „ k raj. galicyj.

we Lwowie 
„ w ied .d .ob r.p łod . 
„ galic. hipoteczn. 
„ austr. związków. 
„ d la obrot. ogól 
„ Tow. han. pł. leś.

Obligi pierwszeństw.
K ol. Ces. E lż. 5°/o za 

100 fl. k. m. 
„ (sr. p r. 100 fl. w. a. 
„ (Ęmis. 1862)„ „

Kolej rząd. St. 500 fr. 
.  .  Emis. 1867 .

żądają płacą żądają płacą żądają płacą
2 U 0 2105 Kol. połud. St. 500 fr. 1*8 — 107 50 Im peryały ro sy jsk ie . —  — -------
.75 — 374 f O „ Bony 1870-1874 6% 239 — — — Srebro ....................... 119 16 118 95

231 25 230 76 „ pół. C. F . loofl.m .k . 91 5< 91 — Srebro, kupony . . . 119 25 118 75
173 — 172 - „ „ „ za 100 fl. w. a. 89 - 88 — T alary  związkowe . — — --------
187 60 t87 30 „ „ w sreb. 5% w. a. 105 26 105 - P rusk ie  bilety kas. . 1 79 1 78* »
250 — 2 9 7f

170 60
Kol. zachód. Czes. za 
10 0 fl. w.a. sr. 100  fl. w.a. 93 7 i171 — --  ---

159 60 159 — Kol. połud.-pół. niem.
80 f»f

L w ó w  13 w rześnia.
162 — 161 50 — 5%  — za 100 fl. 80 -

5 65179 — 178 50 — — w srebrze „ 97 25 96 75 D ukat holenderski . 5 70
184 — 183 50 Kol.Gal.K .L.soo fl.w.a. „ cesarski - • • 5 72 5 65
173 - 172 — (w srebrze 5% za 100) 105 50 _ __ Półim peryał rosyjski 9 85 9 64
215 — 244 5C Kol. Gal. K .L . Emis. U. 101 - 100 — R ubel srebr. rosyjski 1 93 1 86

83 — 85 50 Kol. Lw. Cz. po 300 fl. „ papier. „ 1 61 1 69

219 -
(w srebrze 5% za 100) 80 — 79 76 T a la r p ru s k i . . • • — — — —

319 50 „ „ „ Emisya 1867. 92 — _ L isty z. T o .  kr. gal. 5% s5 25 84 51
205 76 305 25 Kol. Sied. f l .  200 w. a. 90 - _ __ i.0/„ » r> m * /• 75 75 75 —
148 76 248 25 „ ks. Rudolfa po 300 fl. L isty  zast. B anku hip. 90 — 89 25
93 - 91 — (w srebrze 5 % zal00) 89 76 89 26 Obligi indem, bez kup. 76 60 75 70

109 25 103 76 Kol. pół. czes. po 300 fl. Akcye kol. gal. b. kup. 
„ lwow.-czer.H . * • *

254 — 252 75
119 26 118 15 (w srebrze 5% zaloo) 101 — 100 50 171 75 170 50
88 25 87 60 Tow. Żegl. pa r. na Dun. 

za 100 f l .  m. k.
Akcye B anku hip. gal. 123 — 121 —

— — — — A ustr.L oyd  loofl.m .k . — — — —
149 25 148 75 Tow .prags. przem . żel. W i t r a ż .  14 w rześnia.

— — — — po 300 fl. . . 104 — 103 -
L isty  zast. 1 ser. rub.113 - 112 5( 90 25 89 75

lb l  — ISO 60 Waluty, „ » 2 ser. „ 89 10 88 60
_ kupon „ 90 i

Cesarskie korony . . ------------ ----------- L isty  zastaw, nowe „ 89 33 69 10
„ dukat c a  wagę 
„ „ obrączk. 5 70 5 69

kupony „ 
Listy likwidacyjne „ 74 35

1 13* 
74 15

__ — —  — Złoto al marco . • —  — —  — . kupony „ —  __ 1 14j
95 - 94 50 Napoleondory . • • 9 45* 9 45 Kolej warsz. wiedeńska 91 50 91 -
94 60 — — Fryderyki -------- — — » » bydgows. —  — —  —

139 - —  — L uidory (niemieckie) —  — —  — n « terespols. —  — —  —

137 50 ----------- Suw ereny angielskie 11 65 11 76 * «  łodaka -------- --------

Pociągi osobow e 
na kolejach żelaznych.

W Krakowie:
n

lwowski

w Wieliczce: 
w Tarnowie:

»  miesz. 
n . . wielicki 
„ wielicki we W torek, 

P ią tek  i Niedzielę

» wiedeński |
» na Oświęć. wrocławski 
n do Wrocław, mysłowic. 

warszawski 
krakowski 
krakowski 

„ miesz. 
lwowski 

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.

lwowski |
„ miesz. 

krakowski 
„ miesz.

lwowski {
„ miesz.

krakowski
„ miesz. 

brodzki 
czerniowiecki 
lwowski

w Rzeszowie:

w Przemyślu:

we Lwowie:

w Brodach: _______
w Czerniowcach : lwowski _ 
w Mysłowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski
w Wiedniu: krakow ski

Odchodzą
rano P° P°ł

11.30
7 ,__

10.28 5.41

9 !— — —

7.27 7.— __
6. 3 

10.10 3.30 9.52
11.59

6. 3 — 9.52
8.— — —
8.— — _

— 6 . — 9.38
n.12.31 2.12 n. 12.26

9.52 — 9.42
3 35 12.31 3.24

— 5.58 _
n. 2.41 5. 6 n. 2.35

— 1.19 _
n. 1.13 _ n. 1.—

9.28 — 9.19
— 2.44 _
5.— 7.54 4.54

— 4.32 _
— 6.39 _
— 10.48 _

10.53 — 10.33
n. 3.30 8. 7 7.37

6.42 —(1
8.52 n.11.50 2.50

10.49 10.20 _
p. 3.23 10.50 3.23

— — . 7.—
11.33 — —

9.— — _
8.— 6 . - 4. —

3.39 3.50

Wydawca Stanisław Jur. Tarnowski,

Przychodzą 

po poł.rano

3.13
8.58
5.31

9. 5
3.21
3.21 
6.30

2 . 6

12.23 
5 48 
5 — 
1.—

2.24
7.39
4.17
6.29

10.35

11 .—  
8. -  

n. 7.24

12.21
9.13

8.51

7.32

Czcionkami Drukarni * CZASU* W. Kirchmayera. Rządzca Drukami Józef Łakociński.


